
WYDANIE: A B C D E f' O Ceno IO Uroszu 

SIR RUNCIMAN, 
lw6rca angielskiej floty han 
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Gen, GUILLAUMAT, 
głównodowodzący wojska· 
mi francuskiemi podczas o
kupacji Ruhry, został prze
.niesiony w stan nieczynny 
wobec przekroczenia 70 r. rjerę jako chłopiec okrę. ""il----------------------------------------· łowy, "" 

Łodzianin na . płonijcym okrecie „Atlantic" 
cude10 urafowong. -Feuner pełnił sluib~ 

LóDŻ, 7 stycznia. 
(lg) Wieść o tragicznym pożarze 

olbrzymiego parowca francuskiego „At· 
lantłc" wywarła wielkie wrażenie w 
całej niemal Europie. Pożar wybuchł 
na skutek krótkiego spięcia w kabinie 
radiotechnicznej, w czasie gdy statek 
zdążał w kierunku Hawru. W chwłli 
wybuchu pożaru okręt znajdował się w 
odległości 20 mil morskich od Cherbour 
ga. 

Na pokładzie „Atlanticu•• znafdowało 
się 150 osób załogi. Po wybuchu po
żaru część załogi zdołała się uratować, 
lecz wśród rozbitków wielu jest powat· 
nie rannych i poparzonych. 

Dowiadujemy się, że 
NA OKRĘCIE ZNAJDO W AL SIĘ RÓW 
NIEŻ JEDEN ŁODZIANIN. JERZY 

FEYNER, 

1nlodszeeo olic:ero 
Wysiano natychmiast depesze do j Wysłano w dalszym ciągu szereg de- 1 do Lodzi upragniona wiadomość. Okaza. 

polskiego konsulatu :w Paryżu, skąd pesz do Cherbourga I do Hawru. Gdy ł1 Io słe. że 
Jednak nie nadeszła żadna odpowiedź, a początkowo również nie otrzymano od· MLODY OFICER·LODZIANIN NIE PO
tymczasem depesze urzędowe przyno· powiedzi, uważano Jerzego Feynera Już I NIÓSL ŻADNEGO SZWANKU, 
siły coraz bardziej zatrważające wieści za straconego. cieszy się najlepszem zdrowiem. Po ka-
o katastrofie i liczbie ofiar. Dziś rano Jednak nadeszła wreszcie tąstrofle wyjechał on do BGrdeaux. 

Japonia zajmie nową prowincją chińską 
Konflikt na Dalekim Wschodzie zaostrza się. -
. Rząd japoński nie godzi się na ustępstwa 

Tokjo, 7 stycznia. prowadziło tamtejsze przedstawiciel.i sklej. ArmJa japońska będzie zmuszo-
Rada ministrów Odbyła dzisiaj Po· s.two japońskie. Gdyby sie rząd chiński na zająć wobec tego prowincję .chińską. 

siedzenie i jednogłośnie zaaprobowała na to nie zgodzi. Japonia żadnych in- JesoJ. 
posunięcia dowództwa armii japońskiej nYch wniosków nie wysunie a decydo- ~:. 
w ~rawie zajęcia Szanghaj - Kwan. wa.ć będzie samodzielnie dowództwo Nankin 7 stycznia 
Na wnfQsek ministra. sPraw zagranicz- j armii, tem1?ardzteJ. że generałowie Ch" k' .. t . . • :. z-
nych gabine~ .uch":altf, abY ro~~w~nia' Czang-Su·ElJan i gen. Feng Po~jęli wi~l I 11 ·Ch [~5 ~ ~m~~~r P:i;fJ d~~fr;~i~d
z przedstaw1c1eJam1 rządu ch1nsk1eg ką oienzywę przeciwko armii Japon- · Jawiciell ~ządu brytyjskiego~ francu-

Il cia IK.on m · z a włókniarzy. 
skiego, wtoskiego i Stanów Zjednoczo
nych, kt6rym przedstawił przebieg w~ 
darzeń w Szanghai - Kwan i sytuacię 
ia'ka s' ę obecnie wytw:<'rzyta. 

który po ukończeniu studiów we Fran· 
cji, poświęcił się służbie morskiej i 
wstąpił do marynarki francuskiej. Przed 
kilku miesiącami przydzielony on został 
lako młodszy oficer do załogi statku 
,,Atlantic". Ponieważ korespondował oir 
-stale z rodziną oraz znaJomymt w n
dzł, wiedziano tu dokładnie, że wchodzi 
&11 w skład załogi tego okrętu, to też, „ ........ j zaaqd•Jq konler.enc:ji 
gdy nadeszła wieść o groźnej katastro·1 z przemgslowc:omi 
fie na morzu, zarówno rodzinę, która Lódź. · · • · ł mieszka przy ul. Wólczańskiej 23 oraz • • 1 st~cz~1a. ~K stę ok:es sw1ąteczny została od o-

Londyn, 7 stycznia. 
Jeden ze znanych chińskich polity

ków, dr. David Jui, który przybył z 
Szanghaju do Waszyngtenu uległ ata
kowi ser.ca podczas rokowań z mini
strem· Stimsonem w gmachu minister
stwa spraw zaigranicznych. Nieprzyto
mnego polityka chińskiego odwi·eziono 
do szpitala. 

znaiomych i przyjaciół onarn 1 i k.. (!t) Przed ~rze~a tygodniami odby: z na na kilka tygodf!i· . . 
•••••••••lli~••ąillnllllliepilomioJ Io się w Lodzi P<>s•edzenie zarządu gło Obecnie dowiaduJemy się. iz kom•-

„Rok święty" 
Jerozolima-gł6wnem centrum 

uroczystości 
Citta Del Vaticano, 7 styic1mia. 

Jalk j'll!Ż donosiilv IJ)Vsma, paipiież PIU!s 
XI-ty ogłosił rok bieżący, ja/ko „święty 
a:ok„ w związ:lru z 1900-l1eiciem śmierci 
Chrystusa. WedJ.e dail:s·zy.ch wiaidomoścl, 
iyiczeniem ipacrfleża j1e1st, alby główoom 
centt1llll11 wszyistlkLoh mocz)11stości był 
11i1e ~zwn, l1ecz J1erozol1Lma. Uroczyistioś
ci ocllbędą się j1uż na wiosnę r. b., prz}'l
cz.em paipież wy.śle dio Jer.ozoliimy swe
go specja;lnego WY'słamnilka. (sbl 

wnego klasowego Związku włóknia· tet wykonąwczy Związku w Przysz
rzy, na którem, jak wiadomo. zapadła łym tygodniu wystosuje do związków 
uchwała podjęcia nowej akcii w prze- przemysłowych Pismo. żądając zwo
myśle włókienniczym, celem doprowa· łania wspólnej konferencji. Równocze
dzenia do zawarcia umowy zbiorowej. śnie rozpoczną się przygotowania do 
Akcja ta jednak ze względu na zbliżają- akcji na terenie fabryk łódzkich. 

Wielka afero drzewno Specjalne lampy 
na skrzy2owaniach ulic Skarb państwa narażony na miljonowe straty 

Warszawa, 7 stycznia. placu w Powązkach pod Wars~awą, Łódź, 7 styicziniia. 
Prokuratura sądów okręgowych w oszacowanym na sumę 3 miljony zło- (Ft·) Jalk wLaldiomo, v:rzed kD!ku mie-

Warszawie i Łucku wdrożyła śledztwo tych. siącaimi d()konaino u inas prób z lampami 
w sprawie nadużyć, z powodu których Drzewo otrzymaai i wyiwiieilJ.i je. lwnoentrycznemi na Skrzyżowaniaich 
skarb Państwa miał ponieść przeszło P.o przeprowadzend'U całej tranza/kcj1i UJ!ic~ by w ten SP?Sób rpodinieść bezpi~-
1 i pół milj. zl. straty. okazało się, że dyrekcja la:sów państw-0- czenst'Y'o Illlchu 1.11~1czoog-0. Próby te rne 

Wedtug dotychczasowych informa- wych wsitala w podstępny wosób oszu- dały. J•ednalk .'Poządainych rezulta~ów, 
Londyn, 7 styicznia. cyj sprawa przedstawia się, jak nastę- kana, aJbowiem gwaraincja bLpoteczna gdyz w.p~awd~łe lamp~ ~wcały_ s.wiatło 

Do Londynu przybyła z SzwaicarJi puje: na 1.540.000 złot:yich dkaizala si:ę fiikcja., na fu11J~Jonai:Jtllsza vo:hcJ~, regu;tuJąoe?'~ 
Para słynnych lotników amerykańs- Do Dyrekcji Lasów Państwowych w Plaic na Pową.71kaich oszacowainy na trzy mch, Jedin"'.kze P.ogr~za~y w c1em~1osc1 
kich MollisOn i jego żona· · Warszawie zgłosili się Józef Trubaczek miljony złotych, prz+edstawLa istotną saime. skrzyzowaima uhc I dlaitego tez zo-

Obecnie postanowili oni dokonać i Michał Girdwoyn, zamieszkały na Kre wartość zail1edJwi1e około 15.000 zł. ~taty itllsit.m1ęte. 
wsPólnego lotu przez Ocean Atlantyc· sach, i nabyli partję drewna użytkowe- Af·era, która naraziła sika11b · Państwa Obecni1e na sik•wtelk żądainioa wyfdziah1 
ki. Lot odbędzie Się za m~siąc, przy. go za 1.600.000 zł. Na poczet tej należ- na mitjorrw1wie strruty, zatacza szeroki1e t1UJohu kołowego, obstalowane będą spe
czem zostanie użyty specjalny typ sa- ności wpłacili dwukrotnie po 30.000 zł„,kręgi. Wmieszne są w niią jetsocze me cjalłne laimpy na skrzyżowania UJlic, któ
molOtu. tak że mąż i żona będą mogli Ja na zabezpieczenie pozostałej należno- os·oby, llctór:y1ch nazwiSka onfie mogą być re w wyoo1dm stopniu podniosą bezpie
pi1ot-0wać na zmianę. (sb) ści złożyli gwarancję hipoteczntt na jeszcze ujawnione. czeństwo ruchu kotowago i pieszego na 

sikrzyżowainiaich ty:ch ulk, które cieszą 
si:ę wyjątkową frekwencją. 

Dwuletnie moratorjum dla Europy 
Projekt b. gubernatora nowojorskiego Roznosiciele llslów 

„Pragnąłbym wiedzieć, - oo stało- dla Jankesów, i że moratorjum Hoove· na motocJkliU-r 
Londyn. 7 stycznia. by się - pisze Alfred Smith - gdyby ra zawiesił!() płatności reparacyjne. lnowacja poczty angielskiej 

Korespondent nowojorski „Daily Te- nowy prezydent Roosev~lt wystąpił w Miljony. Europejczyków - kończy Lo d 
legraph" przynosi sensaicyjną wiado- Kongresie z propozycją przyznania swój rewelacyjny artykuł Al. Smith - n Yn. 7 stycznia. 
mość, iż b. gubernator Stanu nowojor- Europie dwuletniego moratorium?". posiada o długach na rzecz Ameryki Służba Pocztowa angielska ule-
skiego i kandydat na fotel prezydenta Smih kontynuuje dalej, iż stosunek przytoczoną opinję. Jeżeli rządy zbaga- gfa obecnie reorganizacji. Przeprowa
w wyborach w 1928, Alfred Smith, wY" dłużniczej Etllropy do Stanów Zjedno- telizują głos opinji publicznej, to upadną, ~one .zmian~ !llają. na celu usprawnie
stąpil na łamach „New Outlook" z pro- czonych opiera się na przesłance, że a miejsce ich zajmą radykali, których· ·rue d~1afal·~osc1 słuzby pocztowej i te
pO"Zycją, by Stany Zjednoczone udzieli- Europa poniosła większe straty i ofiary pierwszym czynem będzi·e nleu:znanie legraficzne1. Między innemi wydane zo 
ly .Europie, dwuletniego moratorium na I w wielkiej wojnie, niż U. S. A., że więk- wszystkich długów publicznych, a na- stało zarządzenie, a:by wszystkie listy 
długi wojenne, a to w celu pozo~tawi~- ~~ość pożyczonych sum w Ameryce zu-1 wet i zobowiąz8:ń prywatŁnych w sto- dost.arczane były adresatom przez roŻ-
nia dostatecznego czasu na rozw1ązan1e zyta została na towary, za/kupione po sunlk:u do zagrani.Cy. · nosfcieH na motocyklach. (sb) 
problemu rozbrojenia i rewizji taryf. wysokich cenach przy dużych zyskach 
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KLUB SAMOBO> :l(ZYN' w PARYZ$ Ul w~6~- .!ysfo~~:~!~~~eJ: I ~ (zł 1 ak zwany „h1ge hfe ang1elskt 

J k k 
• k • , f I ogar;nął nał rozwodów. Po wstrząsaiĄ~ 

· 8 Wy rył l8S f Ie Qarkomao , tore ab Ja f cei 'Yia~Qmnści o roz~odzie n~ileps~ego 
„ • FFJVJ-1f=ł~hi ~s. Wall_l, markiza Can 

· SObl Chęć do tyCJft Mauri, która jak bom~a ude:.zyta .""-e 

Skandal towarz ki PD U zył OPin1·11 a·ubllozną ri!;:~1.~~
0

:~~~:.::if!L:~~~~~ fi rek konsula St. Z1ednoczonych w Bu· 
. (m) Wie~ką sensację na calym świe-j kiej", Marcelina Lomais, słynna, pilotka : członkiniom wszelkie narkotyki. ale tyl- enos-Aires, Morgana. 

cie wzbudz1ly d~nie~i~nia, iż pol!c!a pa· j .Janina Roge1 i. premjowana piękność ko w takich. ilościaoh, by .nie spowodo- Druga jej siostra !est żon~ Reginal~<i 
ryska wykryła 1stn1e1ący od wielu lat! Ninon flerie. v.•ato to śm1ercł. Natomiast do d!'m? Vandcrbilta. Obie bhźniac:zk1 udiod:z1ły 
,J(łu~ kobl~t-sa~obóiczyń„. do którego Klub ma własny statut, którego naj- klub dostarczy narkotyków w kazdeJ, zarówno w Europie, jak i w Ameryce 
na1ezaly nanvybitniejsze kobiety w Pa- bardziej interesujące punkty brzmią jak żądanej ilości. iako najakgantsze ko-biel y, forsując bet: 
ryżu. przedstawicielki literatury, wo!- następuje: . .5) Nikt z osób postronnych nie ma trudności każdą nowo~ć z diiectziny 
nych zawodów, arystokracji francuskiej ~ l) Do klubu przyjmuje się młode prawa wstępu do klubu. Służba składa mody. One wfa„<nie przywróciły pr?ed 
Klub został wykryty zupe!ni~ prz~p31~-1 panny, lub. młode ~obiety, k!óre nie prz.e się z cbłńcZ}tków, którz11 nfgdy ole opu· paru Iaty do honoru „staromodne" dłu· 
kowo, wskutek artykułu, 1ak1 zam1esc1l kroczyły Jeszcze .J9 lat, ktore mają mi· szczają lokalu. gie rękawiczki do sukien wiec:zon1ych. 
w pr~sie paryskiej słynny powieściopi- łą powierzd1owność i pragną odebrać 6) formalnie klub nazywa się „To- Lord Farness jest namiętnym sports· 
sarz 1 komedjopisarz Clement Votel. sobie życie ze względów wyłącznie warzystwo wz<ijemnej moralnej pomo- manem. Jego pierwsza żona zmatła w 

Epidemia san.10bójstw wśr.ód kob~et f)Sych~lngicznych: zawód miłosny, neu· (.;y". Skład~a .człof!kowska wynosi 3000 1921 r., w czasie jednej z wyciee:i:cl< 
panowała ostatnto w Paryzu v: me- rasterua. nieuleczalna ruelancbotfa. Ko- franków m1es1ęcz01e. morskich i została pochowana w morzu 
zwykłych rozmiarach. Ostatnio targnę- biety. które pragną targnąć się na ży- 7) Nazwiska członki1i, które popelr1i„ opodal brzegów Hiszpanii. 
ta się na życie słynna artystka „Korne- cie ze względów zdrowotnych lub zfcl ty samobójstwo, wyryte- zostają na ~-------
dji francuskiej" Marcelina .Roma!s. Ko- sytuacji materjalnej, nie są przy:imowa- marmurowej desce. wmurowanej do 
bieta młoda, elegancka, wybitnie utalen ne do klubu. ścian saff klub.owej. 
towana, jedna z wielkich gwiazd naj- 2) Nikt nie może być członkiem klu- Taki to makabryczny kluh istniał 

' . 
~larsyl)anka na pogrzebie 

siostrzenh::y Napo!ecna Ul lepszego teatru francuskiego. Zdawalo- bu dłużej niż trzy miesiące. Kobieta, od kilku lat w Paryżu. a policja w ża. 
by się, że ma wszystko, co potrzeba jej która w ciągu tego -czasu nie popełni tlen sposób nie mogła rozwikłać zagad
do szczęścia: urodę, powodzenie, nie- samobójstwa, zostaje wykreślona z UN nienia, czemu prz~·pisać należy tak licz-

1 
(z) Przed kilku dniami odbył się w No 

~liczoną ilość wielbicieli. Ale zgubita sty członków klubu. ne wypadki samobójstw. Artykuł słyn- wym Yorku pogn:cb hr. Józefiny pe
Ją mała szpryczka, z którą nigdy się nie 3) Każda czlonkini może wybrać so- ?Jego pisarza wywarł wstm:i.sające wra I castelvecchio Frabasili, znanei w Ame· 
rozstawała. Maleńkie nakłucie przed bie dowoln:v rodzaj ~mierci. ale nie · żenie. Policja zaczęła szukać i znala-; ryce pod nazwiskiem Clonmy Goldca· 
-w-yjścicm na scenę i nerwy jej uspoka· wolno jej odebrać sobie życia w lokalu zła. Zarząd klubu odpowiadać będzie stle. -Była ona siostzenicą Napoleona Jil. 
jały się. Kto pierwszy namówił ją do klubu. 1 przed sądem. Lokal został zlikwidowa · Zmarła tyta w bardzo skromnych wa 
morfinizowania się? Niewiadomo. ale 4) Kluh -;;amobókz>rń daje swvm · nv. mnkach vv małym domku na Long Isl.and 
wkrótce przeszlo to w straszliwy na- & WMiiW#@Mi@iiUIWWQWl6&WW'S• F Lill" Hii.lil!D utrzymując się z pieniędzy, przysyłanych 
łóg. . . . . • • . • • „ _,. j jet -przez dwie cór~:i, z któ~y_ch jedl'.a 

Ostatnio umieszczono ją w . klimc~ "zy morrn2 sztuczn•e" SIE urnlłąrpfB nueszka .we Francit, druga z&.s w Anglp; 
dla nerwowo chorych, ale wolno. jeJ li ~l~ij ~~fiU i UUll u' . Na wieczny odpoczynek odprowadz1h 
było wychodzić stamtąd na spacer, w "' H i · • ~ • hr. Erabasili liczni przedstawiciele euro· 
t'?warz~tw~e pielęgniarki. I oto przed llarozie ucr.zenfi „narzu«:lll'• m0111'JIOm ijejskici, arystokracji oraz świ~ta teatral· 
kliku dmam1 gdy spacerowała nad Sek- DO-WU łJQ!ldem rozwoju nego. \YJ swym testamencie hrabina wv· 
waną, nim pielęgniarka zdążyła ją po- razila życzanie, aby na jej ostat11iej dro· 
wstrzy~a~ •. sk!Jczyła do wody. Wydo- .. W wi_edeńskim instytucie badania ty· rodzin motyla. Uczeni wyrugowali caf. dzc grano „Marsyljankę" w tempie szyb 
byto JUZ JeJ trupa. . . cia wśród zwierząt i owadów dokonano łmwicie jedną iaz~ w rozwoju motyla kiego mnrsza. życzeniu temu stało się 

Samobójstwo to wywo{ało wiele niezwykle ciekawvch eksperymentów. - mianowicie ·P9CZWarkę. WprOSt z zaduść. 
rozmów w Paryżu i oto Clement Votel Zasadniczo nie mają _one l~ar~zic. prnk- liszki narOdzlł się motyl. Zwłoki hr. Frabasili zostały spalone. 
zamieścił w jednem z pism sensacyjny tyc_zneg~. zastosowania w zyciu. Je~t~a~ Znany jest również pewnego rodza· Pisma amerykańskie informują, te po· 
artykuł, w który!11 twierdził, ze wszy- \

1 
~!': moze_ ~~ wstępem do powazrt1ei- ju chrabąsżcz, opatrzonv w pię.k11y róg piół zmarłej przewieziony zostanie do 

stkle niemal kobiety. z lepszych sfer,, s„ych odkryc. , . na czole. Kilku wiedc11. klch profesorów Paryta, gdzie urn'< złotą w grobowcu 
które ostatnio popełniły samobó.istwo, „ Uczeni. zdolal1 naprzyk_ład wpłymw zqo.l;ił9 Po odpowiednich zabiegach spo- rod~iny ce arskiej. . · 
należały do ,,Klubu kobiet-samobójców"' na roz~v6J o:v~aów. Jak. w 1adomo pow- wodować, t.e po kttlrn generacjach zntkt 
który mieści się w eleganckiej willi na szechn1e, z JaJeczek zlozon~·ch. napn.:y- całkowicie ów róg. Narodtłf a stę nowa 
bulwarze RaspaiJle, 0 kilka krokow od kład przez ma.tyla. wylęga s1.e l~szk~. Po rasa chrząszczy bczro~lch. 11 
Montparnasse. . p~wnym czasie ltszka zamienia się w Do Ctef{O doprowadzą w przyszłości „Pełzajij(il łódż podwodna 

Od kogo czerpał słynny pisarz swe n 1 en~.chomą J?OCzwarke, która z kolei te dośwladczenra .nie wiadomo. w , każ- . 
wiadomości _ tego nikt nie wie. Ale prze1stacz.a s ię w mo1yla. . dym razie sarn fakt, że można wpływać dla połowu pereł 
artykuł jego był doprawdv rewelacyj. Obecnie . zd~łano wpłynąc na ten Ha rozwój Istot żyjących posiada już du• (z) z Nowego krku donosza. ie .\\' 
ny. Pisał on, ie załoiycleiką klubu by· zdawałoby s i ę nienaruszalny sposób na· ie znaczenie. (sb). okolky City lsiand zademonstrowano 

la przed Jaty słynna tancerka Marisa c ł . k kt „ t ł ś" ,,pełzającą'" łódi Podwodn~. Simon La('-

~el~~'ia~i~~Y~~gn~~~If~~n~~c~:C~.żyg~ z DWIE ł ory CZY a przesz o ... ~~żek~i~str~~~0~w~b~d11~Z·,po~~::~~·~; 
re w ostatnich łatach popełniły samo- Z papurus W e. PS C per• c: _ nej części lodzi znajduje się O<JdzięJiw klubu należały też słynne artystki, któ- Ó ..s.a hi la I hl la J dnie oceanu na ws~ystkie strony. W tv\· 

bójstwa Jenny Holder, w której był za- (z) To, co przed trzema, czy cz<iere- stawiają wielką wartość. kabina, z której w każdej chw:1: s;:>usz-
kochany jeden z monarchów europejs- ma tysiącami laty kaptani, poeci i astro. W Jędnej z piwnic w Fiume znalezio-- czać się może na dno nurek. 
kich, niezwykła piękność Claude Fran- logowie chcieli zachować dla potomno- no cały blok papyrusowy. Jak udało się „PełzaJ!':lca" tódt podwodtm muże 
ce, królowa ekranu francuskiego, po- ści, spisywali mieszaniną gumy i sadzy dr. lbscherowi stwierdzić, składa się on być i Powodzeniem zastosowana przy 
wieściopisarka Nelly Charmois, barono- na liściach trzcinowych. które złożc:ne z pism tworcy reliizjl perskiej, Mani1 któ- połowie pereł, ponieważ umleszcz •mó z 
wa Nevłlle. artystka „Komedjj Franem;- w rolki, przechowały się częściowo aż ry, podobnie jak Chrystus, został unzv-1 przodu wielką, specfalnic do t~;zo celu 

do czasów obecnych. żowauy w 275 r; (ery chrześcijańskiej}. zrobioną sieć, która odryw~ od · dnn 
D 1821 r. udało sie pewnemu uczo· I oto Mani przemówił znowu... morskiego muszle. 

r.~ · • · · „ l f.~ '• . ' " . ,,„ ·~· i' 

'~ Regularna komuo1·ka[J·a pow·1etrzna . nemu francuskiemu odcyfrować hiero- Muzea . całego świata korzystają z w ten sposób umo!liw!one będzie 
I glify jednego z „papyrusów". Jednakie usług badacza, który przed 40·u laty caf,k-0wlte usunięcie niebezpieczeristwa. 

z Alnaergkq dawniejsze, a zatem bardziej wartościo- rozpoczął swą karJerę jako pomocnik grotącego zawsze polawlaczom pereł 
L d F we pisma niemal całkowicie się rozpa- drukarski. Uczony ten poświęca się ze strony krwiożcrczvch rekinów oraz 
on yn oraz riedrichshafen dły i dopiero obecnie znalazł się uczony swym badaniom z . bezprzykładną ciet· szkodltwe~o dla or~anizmu 1mlzkic~o 

bazami dla sterowców który potrafił zrekonstruować ze znisz· pJiwością. Posługuje się przy pracy ie· 
1 
zwiększonego ucisku powie-trza. 

(z) Pisma angielskie donoszą, że aero- czonych i rozsvoanych liści trzcinowych dynie lup", pincetką i maleńkim „odku- 1 . 
Jrom w Cardlngton o-od Londynem sta- wieści pochodzące z minionych tysiąc. rzaczem''. który puszcza w ruch za pO:- . · 
nie się podobnie jak f riedrichshafen, ba~ leci. moc(ł Dłfkł rimowej. i Syn' króla 2n lelskleg 
ią dla regularnej komunikacji lotniczej Dr; lbscher stWierdził, Iż powłoki Dzięki olbrzymiej swej cterpłlwoścl 1 u g O 
pomiędzy Europą a Północną t Połud· mumii biednych egipcjan pozlepiane bylv I wielkiemu 'nakładowi pracy dr. lbscher operatoren1 fllmowum 
niową Ameryką. z rolek papyrusowych. składających sie 10\1-cyfrowotł dot~d 20.000 d<1kument&w, ' 

Po długotrwałych pertraktacjach, z niezwykle ciekawych listów, rachun- dla których załotyt w mmeum berllń~ NaJmtodsiy sy11 króla angielskiegc 
dr~ Eckener uzgodnił poglądy angicl· ków i innych dokumentów. które przed- sklem specjalną biblJotekę. · Gloucester poświęcił się oscatnio filmo· 
skich przedsiębiorstw ze swem stanowi- wl. Został on operatorem kinowym. 
skiem i wskutek tego nowy Zepelin nie· 1'01•e1nn1• A/l'We 9n1•kn· 1-.-ae Z „zawodu" książę Gloucester jest ofr 
miecki. który będide wykończony latem ._.., .., ~„ cerem armji ang-ielslkiej. 
1933 roku, wykorzysta Cardington jako mie9IZhdń«:a bezladaej WQSPU Przysługując).' trtu dwumiesięczny 
etap pośredni orzy Jotach d-o Kanady, Urlop Wypoczynkowy spędzi książę w 
St. Zjednoczonych i Brazyljl. Ze wzglę· (z) Policja turecka czyni poszukiwa- pOkl blzantyjSkloJ, żywla.c się mlekiem Sudanie. Uda się on tam na czele ekspe-
du na odpowiednie rozmiary lotniska nia za niejakim Vanguel Oglu Vassllem, kozłm, rybami i farzynaml. dycJI naukowef. której zadaniem będzie 
ornz jego ham~·arów. jest on uważany mizantropem i dziwakiem, który 40 lat Spokój pustelnika zakłócony został dokonanie szeregu zdjęć z życia zwie-
za idealny port lotniczy. swego tycia sSJędzlf samotnie na bez1u„ raz Jeden, gdy po wybuchu rewolucji rząt. 

Po straszliwej katastrofie statku po- dneJ wyspie Oxla. Przed tygodniem po· młodotureckiej psy Stambułu 'stanowią· Będzie to wyprawa ściśle naukowa 
wietrznego ,,R. 101" Anglja odnosi się szukiwany zniknął I zachodzi przypu- ce. jak wiadomo. Istną t>lagę tego mta- a ksiąię weźmie w niej udział jako kino-
-: nteufnościa do tego rodzaju środków szcz.enle. że rzucił się do morza. sta, zostały „dePort.owane" właśnie na operator. (sb). 
".omunikacji. Dr. Eckener musiał dolo- Przyczyn odosobnienia się turka od wyspę Oxis. Wówczas samotnik zmu. (i][llliJll)IIJ[ll-[l]tiJ~ 
· vć wielkich starań, aby przekonać an- miasta doszukiwać się należy w za wo- szony był do zabarykadowania się w 
,.-;ik1iw do swei,ro zamierzenia. . dzie miłosnym. którego Vanguel Oglu swych rttinach przed zgrają Z)?łodnla· Nlećc·1e pomoc 
' Według wszelkiego prawdopodobief1- Vassil doznał orzed kilku dziesiatkami łych psów I odzyskał swój spokój do- • 
,twa nowy olbrzym powietrzny. który , lat. Wskutek tego rozczarow.anla Vass11 piero. itdv PSV z. braku potywienia na naJb&ednl@J.S"'*Ym 
·:apctnionv będzie zamiast tlenu. !1iel?a~ I udał się ~a bezludną wyspę Jedynie w wyspie poczęły się W7.afemnte po!erać, fil & 
:ac:.vm sie gazem helium. odbędzie Już towariysr.wle k11ku kóz I zamieszkał w aż cała „l_)sla kolonfa" wyginęła. 
·ld·:.;11 pr·1,v:1~1hm iej dwa !otv do Kanadv ruinach st~nowiacvch oozostałość z a· •••••••••&Bllfi:~llL 

l 
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Dziś spotkamy s[ę 
na ·wystawie obrazc>w art.-ma~. 

St • . Dobrzyńskiego„ 

Weiś«:ie 20 śros~v-
lódzcr zladzieie ·przr pracr ... 
Wz~ost drobnych kradzieży. - . Nie ·każdy moż·e zostaf złodziejem. - „Na wu·. 

Jaszka".-Trudno jest sprzedać skradziony towar. -Emancypacja kobiet„. 
wvstawa prac art. mal. Stanisława 

Oobrzvńsk1cgo w gcirne.i pm:zekalni ki
noteatru •• Casino·· deszy sie nadal po-

Łódź, 7 sty~znia. podbiegł iakiś osobnik i z okrzykiem: 'udając litościwego podnosi go i czyści· wodz1:niem. Abv dać możność ohein:e-
Komisarjaty policyjne w Łodzi notu- .. Serwus, jak się masz. wu.'aszku!„ rzu- Nie trzeba chyba dodawać. iż podcżas nia wystawy .najsLerszvm masom mi· 

ją stały wzrost drobnych kradzieży przy cił mu się na szyję. Gdy gość ów o- taikich dowodów „czułości" przecbodnto łośników piękna plasty1.:znego. p. Oo
równei;;zesn-em zmniejszani'l.l się więk- świadczyt. że nie zna swego .bratan- wi giną najrozmaitsze rzeczy z kiesze- brzvński obniżył cenę wstępu na wysta· 
sz:vich w.vstęvów kasiarskich, włamań, 

1 

ka", ten przeprosił go i oddalił sję. Po nj. we do 20 groszy, a dla wv1.:icczek zhio· 
rnordów itd. 1ego odejściu niedoszły •. wuio" skon- I Kron'ki poljcyine notu'ą również · rowydi do 15 groszy od osohy. Nie ule-

Co złodzieje kraid111ą? Wszyistko. statował z przerażeniem brak portfelu. wzrost kradzieży dokOnywanycb przez ga wątpliwośd. że po tak wydatnem 
Ubrania, biżuterie. meble, weksle, ,;alta, 

1 
Często także stoscwanv iest system k()bjety. Jeśli chodzi o sPryt i Przebie- obniżeniu ceny weJśc1a wystawa cie· 

JJqrtfele jednak najchętniej kradna pie-1 .,opiekudczy". 1 głość to kobiety częs•o przewvższają szyć słe bedzie jeszcz~ .większem :po. 
ruadze. 7fcdzieje zdają solire bowiem Polega on na tern. że do przechodnia swych ko'.egów złodziei - mężczyzn. wodzeniem, gdyż nie zabraknie chyba 
z te:g-.o sprawę, iż w obecnych kryzyso-1 dochodzi w pewnej chwili jakiś osob-1 Jak więc widzimy. i w tej dz;edzinie nikogo. kto nie zechLialbv poznac się 
W}:Ch czasa<.":h trudno jest sprzedać skra nik i po<lstawia mu nogę. Gdy orze· emancypacia kobiet czyni znaczne po- bliżej z wspaniałą twórczością tak ,uta· 
dzzony towar i dlatef!o wola ukraść jed- chodzień unada dobieg-a inny osobnik i "teny... (aJ<). lentOwane20 malarza, jakim jest Stani-
n.ego ztotef!rJ „żywej gotówki", niż to· sław Dobrzyi'1ski. 
waru za dziesięć! -----

pad~~:dki:f~ Jnd~~!f uk~~&i'z:i~kf~Yil~ Odezwy Trockiego w walizach dyplomaty? Zgon 
~[~3'~~~~i:ar~~~~e~~~~C:,;l_~" kilkadzie- Echa rewizji bagażu posła tureckiego w· Moskwie 

artysty filmowego 
Jacka Pickforda· 

Wiiele cieikawsze są $lJ>Ol5obv drlt<ony- Rysza. 7 stycznia. r mało zawiadomienie od swe~o rety. Paryż, 7 stycznh . . 
wania krard?.ieży oraz pruipisy obowią- Przed dwoma tygodniami gło~na by· denta w Stambule, iż podczas wyjazdu W dnitt wczorajszym w szpitalu 
zujące w złnd:dejskim fa.chiu. Myli się ła sprawa brutalnej rewizji dokonanej ambasadora tureckiego Husein Raghiba amerykańskim zmarł Jack Pickford, 
ten. kto mY'Śli. iż zf,nch~ieie kradną gd:de przez sowieckie władze celne i agentów I ze Stambułu do Odesv zwolennicy Tro· <>rat słynnej aktorki Mary Pickford, żo
i co im się prdoba. Miasto nasze padzie- O •. P. U. w bagażach amhsadora tu re· ck leg-o włożyli do walizek ambasadora. ny f ałrba.nksa. 
lone jest na svecjalne rewirv. Na ;eden ck1ego w Moskwie, Husein Raghiba, bez jego wiedzy. odezwy 1 inne doku- Jack Pickford był również słynnym 
taki rewir TJT?.J'f'J{Ida aewna izo.~ć ffolinia- kt6rv powracał z urlopu z Turcji przez menty, które w ten sposób mlałv być aktorem. jednak z chwilą wpmwadzenia 
rzy, kleszonkmvcńw, szopenfeldziarzy, Odesę. Spowodowało to protest amba- przewiezione do Moskwv. ~dzle przy- filmów dźwię!rnwvch zmuszonv l>ył wy
.oaiecz'!rzv itd. Kai.dy z nich musi trzJ.' sady tureckiej w komisarjacie spraw za- 1 Jaciele Trockiego mieli zgłosić się po cofać się z filmu. Po licz.nych przejściach 
mar sze w.vznaczonef!O terenu. za pie· S{ranicznvch. odbiór odezw. miłosnych Jack Pickford zmarł w szpi-
nod710r7a([koi1•nnie sie tym nbostrzeninrr Obecnie wvchodzą na jaw szcze~óły J Rewizja rzekomvch odezw nie zna-· talu w wieku zal<. dwie 36 lat. 
i 'fJrlt!rlisom din·tnjra", sad 7.lodziejski ;-ewizji. ba~ażu dvnlomatvcznego Oka·, lazła. snow0dowafa jeno przykry incy-1 Jack Pi~ldord nie b~dzle poc~nwa
wy(faje często surowe wyroki... zuje s1e. ze G.P.U. w Mo~kwle otrzy· dent dyplomatyczny. • nv w Paryzu. lecz na ZVL'zeme siostry 

ciało jego rostanłe umieszcwne w srebr
Tak samo ni·e każdv tn<>re ZQIStać ZfC' 'JloaodlL.o..,... a..-~•er„ nej trumnie. wartości .100.000 zł. i prze-

dzlejem. Mowa tu jed'Y'f'Ji•e () zfol"lzre- & iii „ WV ~ '7lill.Mi1~ „ · d tI li 
·jach należącyich do „foraf•ny"). Adie'l>t:i • • . wiezione o o ywood, gdzie będzie pn-
sztt!11<i zfo:.T:r,:.ej.~kiei c7-etka wiele udążli- najpiękniejszej tancerki noWOJOrskiej · ~howane . sł:

1 

~h i c!.ęŻ'kiclt prób zamm zostalJl·ie Nowy jork, 7 stycznia. r Vanmar spadfa z WY'SC'.\kości kilkuna-
wyc:fa,t'Jy na rcbotę„. Policja newjorska zajmuje sie obec- ·stu piąter i ciao? jej zostało dosłownie 

~rzed~z~tkkm ktM z „fe·rainy" I n:e wyjaśnieniem okoliczności tragicz-1 zmasakrowane. 
mt~~I zn meg-o .ręczvć. że nie zrobi „wsy- r.e~o wypadku. jakiemu ule~ła f eon Policja aresztowała przvjaciela Van· 
TJY • Naistępme, ~dv już lY!':j{a om zaiu- · Vanmar. Vanma1r była w New Yorkulmar. nieiakieg-o Edwarda Kenta, kt<SrY 
far!~ w .~roPi-e „ferajny" J>Oddaje go się 1~i·~zwykle ?<?!J'Ul~r~a.. albow!em uchrl- j-cclnak ni·e mÓgf wyjaśnić Drzyczyny tra
ogmoweJ próbfe. ctz1ła za na1p1ękr.1eJsza .taincerke w Zeig- ~edji. Upił się on razem z swa przYJa-

Na maf.vm stoliku stawia st~ manek'i· feld Follies. Znale'trono Ją ' leżącą na bru- ..:iótką l co dalej slę stało nie pamleta. 
na, rale!'o obwieszonef!n mn'emi dzwo· ku nieżywą. ' (sb) 
ne~zkami. które .TJ~z:v [(uln rfntykrz w,v7 11!,,!1 .. •. •.•m. llil.•l!l,!mi•••. •••••1111mmm111mamm•••••iiiilt 
da1ą don~<ny d~wzek. W kieszeni ma- · ~·••111111w111:1••as•••••••••11••••••mn•11•11•••••••••••••••11 

~1~~1e/e:irrstO:~j~~0car!t~~1uk~'f ~:~'l I r-tnwarlY'lenI·e ft n n l I N n pn l I [ v J N n" i 
nosć pnle!!aia na fem, że nrz.v tak1e; npe I ~ U ~ „ U U Ił R U I Ił ff • 
racii ni~ t1:01no. by rozlertl sie jaki1<ol- • , · . . I 

. wtek dzwrek. Prńb.v z maneldnem adent I Koto Łodzi Miasto a 

-~~:~~;r~vtg;~$':io~l1g;:.ofrl{/;7e~Z ~~~ i wurządfzatwKsobloti:. ldnila 7tstyczMnia Al933~r. o ir.odz. za .„ i 
piero jest „prawdziwym" złodziejem. i 

9 9 

J , 
1 

K ~ wy • 
Natomiast co do sameig-o oha:d.a,ntia i I 

to 1'ocfzie1ie maja wiele i to bardzo po- 11 I 
my.~f(IWV\!h sposobów. fi I 

Najstarszym jest I ll!llllllliUllllll!llllllllllllllllllllllllll!lllllllll!llllll~llillll!lllllllll!llll!llllllHlllllllllllilllllllllllllllllll I 
'f]ajeczarstwo - B w sali f!lharmonji, ul. Narutowt~za Nr. 20 I 

~'f:rada71f.e str.v_chów, przeważnie z ble- I Mnóstwo nles"'dzłanek. D t • „ b „ I 
lizna. W ta.loch wypadkach krarl;ieże I ,..v o anca orznrywa„ cdą " orkiestry I 
przewatnie Sie udaiq - Ja1k to wid7;imv 11 Bufet na miejscu obficie zaopatrzony. • 
zre„?:tą z kroniuk policyjnych - wskutek I Cena biletów zł. a. I 
mare„·n doznra nad strychami. • · 

. • • pp. Akademlc:v. oflccrow1e I czhnkowie Stow. po zf. z. - Biletv do 
W1ększeJ rutyny wymag-a I nabycia w dniu balu w Kasie Fi:harmonji od godz. IO do 15 i od ~. 17 

011erowanie żyletka. n••••••••••••••••••••••••••••••••am111111••1t1l'llll(l•11n1•••• 
mafym nożykiem. kMrym złodziej op0

• 

. ruje w większym natło~rn ludzi ja1k w ki· 
f7acf1. teatrach, zbie.rwwiskach ulicmyc!l 
Żyletka. w.vkrawa sie ofierzP- !desze; 
wraz z nortfelem lub też sakiewka, 110· 
czem zlndziej ulatnia się. 

Echa nadużyć w Urzedzie Pożyczek 
Kilka osób postawiono w stan oskarżenia 

Nowe p2ece 
w gazowni miejskie) 

łódź. 7 stycznia. 
(H) Jak się dowi::iuujenw. Razownia 

miejska przysttmuje do budowy nowych 
Pieców do spalania we~la i prouukowa
nia Razu świctlne~o oraz koksu. 

Inwestycja ta pomvSl::lna jest 'Z ••te~o 
wzglęc.lu, iż cenv gazu w ł',odzi sa· <lo
tYchczas zbyt wvsokie. co wywołuje" od 
dłuższego czasu niezadowolenie konsu
mentów. Tvmczasem z powodu pieców 
starej konstrukcji nie można bvłn obni
żyć cen ~azu. gdyż przynosiłoby to ga·~ 
zownl straty. 

Po zmontowaniu nowvch Pl·ec6w ko~ 
sztv produkcji zostana w wvdatnv ·spo-" 
sób obniżone. a co za tern idzie hł;dzie 

.można zredukować również ceny ~azt.i 
.5wietlnego. 

Tramwaje Paryża, ~ 
bqdą skasowane. , 

. · Paryż, 7 stvc1nia:· 
(t) Na ostatnjem pos'cdzeniu rad:i 

miejskiej Postanowiono skasować wszy
stkie linle tramwajowe. · iednoczc;nie 
wya~y1rn .... wano 53 miliony franków na 
zakup 300 autobusów oraz na naprawę 
jezdni· . 

Ka~nwanie linii' tramwajowych od
będzie s:ę etavami· 

Nowym systemem i niepr>zbawl·rmyrr 
pewn~j pika.n·teirji jest okradaJtti-e ludzi 
systemem t. zw. 

Warszawa. 7 stvcznła. żonych zasiądą macherzv Kaczor ! Nur„ ' · 
Ukończone zostało śledztwo w sen· czak. 9b~j wymienieni wchodzili w po· B. kró~ Alfons wezwany 

sacyjnej sprawie nadużyć w Urzedzie rozum1en1e z oetentami. którzv starali do stawienia stai prred sądem 
„na wujaszka•·. 

Do ~ied7ącegn gościa w restauracfi 
ibiiWi O Si „ A 

Gwałtowny orkan 
na wybrzetu Norwegjl 

Londyn, 7 stvcznia. 
Orkcin szalejącv od kilku dni Od wv· 

,: rzeżu Norwe~ji wvrządził olcrzvn:1e 
spustoszenia. w~;uraj w .,kolicv Ro'."i~
dal znisz..:zvt zupełnie dużv obst:.r lasu. 
Miasta i wioski ,)koliczne są pozCJa „.'n
ne św i a tła i rofączeń te1cfoni..:1m·„ h 
wskutek zerwania przez wicher prze
wodfiw. Statki rybackie przvmocowane 
!1Jianl1 lub fa1kuchami do orzvstani zo
s l~,y siłą wichru zerwane i zendrnięte 
iJ4:l „. ~>lte · Nadhrzeżne stacje ratunkowe 
: ., v ciągiem pogotowiu. 

Pożyczek Państwowvch w Warszawie. s~e o waloryzacje swoich oożvczek. Po· "' 
W wyniku orzeprowaazonego wszech- nieważ manipulacje z tern związane W Madrycie 
stronnego śledztwa. w stan oskarżenia trwały bardzo długo. macherzv propo. Madryt, 7 ~tvcznia . 
postawiono b. kierownika biura Urzedu. nowal1 za opłatą w wvsokości JO proc (t) W .. Ozicnniku Usta\\ •· ukazało 
Jawor.skiego, i funkcjo~arju~za Jarc~o- su_mv przeprowadzenie operacji narvch· s'.ę wezwanie pod adresem b: króla Al
ło_ws.k1e.go„ Oh~j .zostah wvouszczen1 z miast. ~acherzy dzielili s!e zvskamt z f?nsa o~az jego. ~ałżonki, abv stawili 
w1ez1en1a 1 znaJduJą się pod dozorem po-, pozostaJącymi na ich usługach urzędnl. się w ciągu 10 dni' przed s<1dcm w Ma-
licji. kami. drycie. , 

Razem z urzędnikami na ławie askar- .leEJi b. król nie stawi się w T'rzepj~ 
l'2 4 6. f sanym term'nie wów1.·zas SC'd%ia ~led-
~ ura.ai • ieft. sońranjl6» .:zy wytoczy pr1cciw njemu dod10dze-

- łi' „'ł 1ie w jego niobecności. 
1.ł. faszusta-ńolfl'ł~ftssvrn 111rtJf!feni :1H11'łłsoflnfrf!„ Dvaurq op„eh. 

Rzym. 7 stvcznia. w ktńrej wyrażał się krytycznie o Mus N 
Jeden ze znanych przvwódc6w fa- solinjm. ocy .dzls!eJszej dv7.urufo nastenufa-

szyzmu Turati. po7hawiony swego cza 01{6lnie przypuszczaia że Tura•i ce. apteki: S'!kc. M. Kasncrkiewicza. 
su urzc;du i internowany nad iezinro zbicRl do f rancjj_ Ucieczka 'ta otoczon~ Zgiefska_ 54· Su kc • .J. ~itkiewi~za. Ko-
Garda. za ołał zbiec z Włoch. Uciecz- bvla przez władL.e tajemnh:ą i dopiero ~k~n ;;, ~·. ~ot~l~~:~~~iczia. ~0 \~kcl\tv
ka ta mia ta miejsce i n ż przed kilku dnia I obecnie dostała się do wiadomości pu- Przejazd t9. M. Lipca. Piotrkow~k~az~ ~~ . 
mi Tm.ati zn~ t ~1 1 .. Jvnilsjonnwany na l blicznej. A. Rvchtera i H. Łobody. ll·rto Li'sto-

skuti.:k u1a w nienia .1t!go korespondencji. pada 86. „ 
o. 
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dzień"? .. Skąd wziąć na ,,czarny 
Nojwi4ecej osz€z„dza Kroków, noj· 

mniei-tódż. l,ubłin i W 1!.lno 1 

Hasło oszczędzania zyskuje wsze- bł<)dne. Wystarczy tylko uświadomić j 
dzie wielki rozgłos. Niepewność czasów sobie fakt następu.jący:-w jednein biu-

M7 

stwarza psychozę odkładania na rze pracują dwaj urzędnicy. Jeden z J k• f · 1 
Sł ł _, „czarny dzie1i"· nich. zarao;a aoo z.totych miesięc~nic, a le I my 

YSZa pan• „ Mądry gospodarz winien pamiętać o ?ru~i tylko 15~· Pierwszy. ma zonę ujrzymy wkrótce na ~- - ' _r.ie? 
Pan Arnold wybrał się do znafomych na tern. że w każdej chwili może mti byC. . I dziecko, drugi tak samo. P1er,~szy na-1 . . . 

bal. Było tam bardzo wiele gości. Przyjęcie _I gorzej. niż iest obecnie. W naszych co- I r~eka. n~ złe. cz.~sy, szczu~łosc za;oh- , Nowa produ~cJa foxa zapowiada się 
wyśmienite. Torty, ciasta, cukry, likiery, konia- I dziennych rozumowaniach wyklu.;za- kow I ni~moznosc o~kładania. drugi - wręcz rew~lac~Jn 1 e. NastąJ? 1 la ~rumow
kł. Pan Arnold " Jadł i pił. Więcef pił, niż Jadł. · my zazwyczaj tę ewentualność. Powia-1 tak samo.··: . . .., na re.or~.amzaCJa. wytwórm. Jako szef 

I oczyWiście apił się. damy: _ „E, gorzej iuż chyba być nie:. A · prz~c;e: gdyby zarab1a1ący „oo zł. produkcJ1 zaangazowany został b. wice-
Gdy całe towarzystwo miało fuz dość w mOże".... . . I z~ł ~ak. J~k Je~o kolega za 150 ~toty.::~ prezy~ent Paramountu •. L. Jesse Lasky. 

czubie, zaczęła się zabawa. Tańczono, śpiewano, Ale w tern rozumowaniu tkwi wielka . rtl~es1ęczm~. mogłbJ potowę swcJ pens11 ~C:d. k1erunk
1
e!Jl Lasky ego ~akręcanY: 

opowiadano . kawały. nielogiczność. niema bowiem. granic zła, odłO~fĆ na gorsze ~zasy!... . J~Z iest obe1.:n1e w Beverly, ~1lls w
1
elk1 

I oto w pewnej chwili gospodarz wchodzi jak niema również granic dobra. Cała . Oto Pr~yklad wsk~zu,ący na .t~. ze f Im p. t. „Z~o w BudaI?~sz':'~ • 
do kuchni i staje na progu zdumiony. Pan Ar· I mądrość ży-ciowa ·polega na przew:dy- n!ema .takich zarobko\y,, przy k,?ryc~ W noweJ ~rodukq1. UJrZymy ~bok 
nold ściska i c~łuje zgrabną służącą gospodarzy., waniu tego co będzie i na takim· podzia- me mozna byłob~, o~ło~yc drobne1 choc '_VYPróbowanych z~a~Y'-~ gwiazd toxa 

- Arnoldzie - pn:ywołufe go do porzę:Iku Je dóbr aby człowiek nigdy nie znala·ł by sumy. Oczyw1sc1e. ze o tych. którzy cały szereg no~ych. rozkosz?~ _Cl~re 
iiospodarz - co to ma znaczyć? się ' · L nie zarabiają. n:e. może być mowy„. Bow. subtelną Lt!Jan Harvey, JeJ sw1_et-

- Prze ... prze.„ przepr.„ przepraszam cię... w sytuacji bez wyiścfa. Jak wyglądaJą, \-yktady w nas~ych n ego 1 parńtnera.. Henry. Gara ta, . Cli":~ 
to om,ytka ••• myślałem, że ... to.„ twoja żona. Pos"adamy t 1 6

. . t kasach cszczędnosc1owych? ... Og-otem Broo,rn. 1.udow~ą premJowaną p 1ęknosc 
•• • . I w Y~ ce u r„.zne in~ :V: na d?<ień 30 li~topada ubiegłego roku w June Vlasek, Dianę Wanyard. Lupe Ve-

P~kają. Pani otwieia drzwi. Na progu stoi lUCJte sam.opomocvK. • hlantropiine„ qpi~kl P. K. O. ria ksiażeczkach oszcźodnoś- lez, Gene l(aymond, Gencvleve Tobin 
żebrak. SP.o ecz!leJ ,I t. P· orzys.tame z tyc~ 1n- ·ci owych 'było 41 Ś milionów złotvch, w i cafy szereg słynnych artystów i arty-

- Co łaska, proszę pani„. na kawałek s~ytucyJ rownoznaczn~ Jest z Wyc_ią!:{a- Komunalnvch Kasa-eh Oszczę<lnościo- stek. 
chleba.„ · · mem ręki. do ~połe.czenstwa z Prosbą · o wych _ 533 miliony. . . :Vie!ki. r~~yser Ste~berg ma r,ów~ 

- Dobrze ... dosianie.cie obiad, ale przynieś-' 1~0!11°C· Nle kazd~ Jednak ch;e do?r~~a z tego przypada na Warszawę _ niez w naibJizszym czasie przystąp 1c do 
de mi trochę w~gla z piwnicy.„ zić. do tego SWÓJ stan: I w tern w ~asn1e Só U1ilic116w złotych. na Łódź-5 miJi.o- pracy ~la f oxa. . . .. 

_ A co pani dziś gotowała na obiad? tkwi sens o.szczędzan ; a, odkładania na nów, KieJce-'10 milionów zt„ Lub!in _ 9 ktlk_u·. prz~~o~ach n?weJ produkc11 
. . . _ , *** czarną god.zmę·:· . . ·5 milionów. Wilno około 5 miljon)w mozemv JUZ dz1s1a_J podac. szczegóły. 

I>Wai przyjaciele spotykają się na ulicy: . Zmwm1ałą. Jest ~z~czą. ze · dz1~ m?- Pozn~ń _ ·ss milionów. · Ślą5k 76 mito- Prz~d~ws~ystk 1em więc o pierw-
- .K.ondoluję ci_ zemy znaiczn1e mnie1 l)Szcżędzac. n1i nów Kraków _ 126 mi)j.onów szym filmie ~lary Bow. Obraz ten. któ-
_;_ Dlaczego?.„ ' dawniej. Zarobki zmnieis~yły się, !edwó . J k. "da; · · ~ . , · . . ·. „d- rego sc~nariusz ,ot?racowany został rta 
- MoJa zona sprawiła sobie nowe futro ... starczy na życ:e · · .. a ~1 cz powy~s.zego naJ?Szcz,,. . podstawie pow1esc1 znartego pisana a-

• ' . . . , . rTteJszy Jest Krnków i Jego okolice t11J- k , ki" Tt • k t , , 
- No, więc?.„ ' · · skąd więc brać na Odkf .... danie'>. f . . . , . d Łód, L bi" . · w·i merv ans „go. ma arc.Y cte a wą resc .. 
- J:jutro wybiera się do twojej tony.„ AI k" . . ~· · : • •. . mnret,zas oszczę za z, u in I I - ! Przeżycia Meksykanki. kobiety o szalo-

•• . e ta 1e rozumowanie Jest równ1ez. no. · j nvm temperamencie zostały niebywale 

DWaf WieJso;y parcb~y spotyka!ą się na dro- oddane przez Ciarę. · 
eł.ze, JeFdenl kz nich. m~ podłbi?te oko. 118o11' o' Tu -~ ~ T „' noWPOrJ.eOmrsjker1·eymte~koi·nf1"eilmu Rwoxn~~wioekszemw 

- ee , co ct się stci o „. lł!ił - ~ łł !!!! ~...::i--;_ :~ ~ 4" • · ,. y raz 
- Z~asz przecie Mańkę, tę, która mieszka PROGRAM ROZGLOśNI l.ÓDŻK.iEJ. uracji „C:"!·stal". Ork. pod kier Frageta i Lo.ndynie były pr~w~zi~ą sensacją 

,„ ostatniej chałupie za· Czarną Drogę i której I ,.POLSKIEGO R~DJA"· "" . Ja.kubo~"s1.ltiego. ~ma. Pr~S<!- ia~howa 1 codzienna UZ?ary. 
narzeczony służył w wolsku w Krakowie... SOBOT~, 7 stycznia 1933 r. t~.Oo-19.20: Rozmaitości. Jednogłosme, ze Ciara Bow, po dłuzsze1 

...._Tak, no?.„ · 11.40-lt.:-n. Codz1e~·1y Przei-:ląd Prasy Pnlsk. l9.20--19:30 Komunikat Izbv Przem .Handl. w przerwie w grze, spowodowanej poślu-
. K • . . • 11.50-11 .55. Komunikat Meteor. Gł. Wojsk. Sł. Łcxlz1. reper.lu3r teatrów. bi i R B Jl t i h iJ' b 

. . . . . „ a w. ro,crę„u · · · · · t t 
*.,,,* 11.58-12.os: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał ' 19 4s..:,:.,;00·0· . p . D , .k· R .l' ne1 na naiwvzszvm poz1om1e ar vs ycz~ 

- A więc w rakowie jilz go niema- Mete:H. dla komun lotniczei· 19 30-19 45· N ;d ; d " I en em exa e a, s o w c w I o ee-

G Ś z. • k f 1 • K. t z Krak . ~ . ras.owy z enn1 au1owy. 0 d . kł . 1 . , . 
o „ prOSl o u e piwa. e ner przynosi mu • · owa. . zo Q0-7?.,(){): Muzyka hkka. Wyknna.wcy: Ork. nym. OWO' em n1ezwy eJ POPU Cl rnosci 

żądany ·napój. Gość wzywa gospodarza: 12 ·01,1~2- 10 : Odi;:zylante . programu !I.Il dr.leli ·. P. R. pod dyr. St. Nawrota i Kseni.a Grey I artystki jest jej korespondencja, sięga-
- PC?,wie~cie .mi, gospodarzu, ile piwa wy. 12.1e-:1 ;:?~: Pł l'lt gramofonowe. · · (50Pł'31D} Ak.?·rnp. f:· Urst:~· jąca 

chodzi u was dziennie?.„ 13.20-13.25: R:,n.„i .i..1t metco;nlogiczn?• ''„ • • J•.,.. }V1 .Przda.nvJ,et,':Y/01.a.clo-~od. ~1 ~portowe oraz tysiąca listów dzłennle 
........ talk. A dl 13 25-15 10· P z · iJl)(li!· ek 0 

L"ta$. z. 1'.a l· tk' h k tkó ś . t a· d 
- Ze -~; an 1„. aczego pan pyta?.~ · _. : r erw~. · · . . . . , 22 05-„, 40:: Kc"1'=e'tt : Chopfnow&ki w wyk. J6· Z WS7.VS . IC z::i. a ·W . ~na a. V 
- Bo miałbym dla was sposób, żeby wy- 1 ~~·1t=~~·~~: ~~mun.tatt :ad~t;· Tn&t. ~sporl. . tefa Wa.gnera. Ciara Bow przybyla os<Jbtście na nrcm-

chodzlło. ,c;onajmnie) dwa razy więcef... 1s25~15:35; . Wi~d~~:'ś.ci .0::,;;~:·.1 strzef~;? 22.41)-t 2?·5. 5: Fe'.ieto. n .P. t. „Bez tcmaitu'
1 

- wy,-:- .jerę· w Nowvm Jorku . i Londvnic, pu· 

D d ? 
• ł • k' . d I J T . . jf ~ P. Jan·<11a Warnec;ka. bł' •, t ł . . 1 . ,· - opraw y .„ - · n01eszy Się gospodarz.- 1e C>mÓWI re . . a.rs:i. "Z 5- "3 oo ,., d . K·. n1 p . t r t M t ICZl10SC zgo owa a JeJ sza oną 0\'. (1\;Ję. 

k
• to 'b- 15 3" 16 oo· Tr· s t'•'a K k Ob 'k' w • ;i-„ . _,rze o un. ans w ns , e . I d . b . p l Ja i sposo :-„. . ~- . „ . .n m ...,., z . ra o~a: r<lf .1 i ko n ;:, I' . nnego ro zam o razem ]CSt ·•' ava ~ 

. dla dz ·ec1 w opracooN"an1111 Jul11 Romowi.cz· . mu . „o ICYJOY d „ I . r . 
- Poprostu - nalewaj pan gościom pełne al Król Kra.k, kr6lewna Wanda i sro'oik Wa~ 23.00: Konced zy.czeń z płyt gramofonowych. ~a e , ryionument.a ne arcydz_1e o sztuk · 

kufle~.. wel~ki podług Barańsk1eg1>, b) „Ewunia -się . . . . . . . ~1lm.oweJ, w kŁórem obserwu1em~ prze-
baw1". . . , . .. _ · · : .AUDYCJE ZAGRANICZNE. zvcia trzech ~eneracvj: 

TEATR l\UE.TSKI. 
„Krzyczcie Chiny" S. Tretjakowa, 

idzie dziś, w sobotę, jutro i pojutrze 
wiec z. 

W niedzielę o godzinie 4-ej popoł. 
po rąz ostatni kreować będzie St. Wy
socka swa wspaniąłą rofę w rekordowej 
.Madenióise1Ie". Ceny zniżone. 

W petnvch próbach pod reżyserią H. 
' złetyfrskiego „Plac paryski 13" Vicki 
l~aum. 

BA'JKJ\. DLA DZIECI W TEATRZE 
·· MIEJSKIM. 

W niedziele o godz. 12-ej w południe 
3eka naszą dziatwe wielka niespodzian· 

:,a: oto Teatr Miejski występuje z we
': ołą, urozmaicona mnóstwem atrakcyj i 
.zarodzieiskich efektów bajka „Za sied
mioma górami". Ceny najniższe. · 

16.00-:16.40 Płyty. gramofonowe. , . , . .. 17 JÓ Moskw A °(O , . d ) S d przedwojenne), woje„nej i powoiennej. 
16.4~1~~~!. ~1·czif1\zlńs~·i. „Na&Z priytac~eł p1e.s ... l:: ," k~". oP&ra Rl•msktt:K~~s~~-o~a." ~·r~ ,re~ najpotę7;~iejszv film. ostatn.ich ki}ku 
17.~!8.00: Na.bożerustwo z Ostrej Bramy w ż·.Teatru Wielkiego. at. Jest nrzerobką słynne~ sztuk'. sccni~z-

Wt!me:. ; . .z:i~oo. LONDYN REOIONAL. Mes·asz" ne1 N?ela Cowar~a o tei sameJ_ nazwie. 
1s.00-1s.o~. O.dczytaaue pro.gramu na dz1ed na- . . ·~ . li dl T „ l ' I srraneJ z olbrzvmtem powodzeniem pra-

&tępny. · „ -:·· oratvrJ'U'l!l aein a. r. z Ouee1n s ·i · 
18.05-19.00: Muzyka lekka i tan€CZna z re.sta- HaiUu. . w e . . . . dwa lata bez przerwy 

EksplozJ·a dyn2 m· ·1tu. w··· ~dz1·k· ·1·m" szyb·1e i ~~v~::~%ę~.c1':~ 1 ~:<l~"~ej~~ti;.~~.ti1~io~~~ 
U . . . H . W rolach gło~nych występuJ<I C\ive 

~- • ._ - b 4 · 1· · . Brook oraz Diana Wanvard. an i.'. ielska ••il llTI9Cll oso zo.s.o 'o .r.a~ngch l artystka sceniczna. ta sama. która kre-
Pszczyna, 6 stycznia. slednich kopalń, którzy wysadzają je i owfa główna role w teatrze. \\'. filmie 

W miejscowości Krasowy. _. pow. pr~Y, por!Jocy dynamitu .. Wczoraj, w · t.r!11 gra przeszfo ąooo „artystÓ\\ ; stat"-. 
pszczyńskiego miał miejsce niesicięś!i- czasi.e , wysadzama szybików zapałilv stow. ~?szta real12-aCJ1 wynosz;.1, orze. 
wy wypadek. Od pewnego czasu bezro- się nagle dwie paczki dynamitu po 140 szło m1]]on dolarów. 
botnl w Krasowych wykopali ~ilkaset gramów. . Sensacja Hulłvwoodu i categc swia· 
dzikich szybików z których wydobywa-: Nastapiła eksplozja. Kilka osób zo- ta, interesującego się filmem jest wia
ją wegiel. · · stałó cieżlfo · rannych. Odwieziono ich domość, że Janet Ga.ynor wvstC\ni \\" 

Szybiki te zasyp.uja górnicy ' z są~ dó szpitala spółki brackiej w Murckach. swym najnowszym filmie f oxa z ulu-
. bieńcem eur0pejskiej publiczności -

P d ' • • b h ' ł d , , lienrv Garatem 

O rozule a Y Zile D\Vilc m Ul OSC Równocześnie privg-otowuie się " 
t · · - U orzyśpieszónem temnie film ,.Jej Kró· 

TCATR KAMERALNY. , Ludzie, którzy kilka raz)r opa.sali kulę ziemską . · lewska Mość" z rozkoszna. Lilfon fiar-
I)zlś. jutro i pojutrze wiecz. pełna vey i .Johnem Bnlsem. Scenarjusz oora-

humoru, werwy t kapitalnych qui pro quo (z) W Londynie bawił niedawno pe. trotterem". aczkolwiek nie dla przyjem- cowuje na oodstei\vie niemieckiej powie-
komedja li. Malina ,.Mcdor" w brawu- wi•en „globtrotter", który objechał iuź ności, jest mżynier górniczy i geolog z ści o tvm samym tytule _ Hans Karly. 
rowem wykouanlu: Brcnoczy, Niedział- 13 razy kulę zi·emską, przebywając w . łirabsitwa kornwalijskiego, Malco!me Wvkończonv :rnstnt ponadto film p. t. 
kowskiei. Szuberta f Znicza. ten sposób 1,6 milionów kilometrów. MC!!claren, podróżujący od szeregu lat „Scherlock Holmes" według Conan 

w niedzielę 0 godz. 5-cj popoł. po . Ten niezmordowa~y iPOdróżinłk, p. w interesie swej fiirmy. Dovle'a z Clive Brnokiem w roii ~tów-
,:enach · zniżonych ostatnie powtórzenie Bnttle~ank.. :pocho~z.1 z. C~arlestone y: · Przebyt ón. jak dotąd. 1,3 mj.)jon6w nej, 
.. v b. ornej komedii Kicdrzyńskiego j Połuclmowe1 . Karohme, 1 I!czy otx:c,~1e .ki.Jotńetrów •. czyli, że zgórą potrójną od- „~* 
,·„,:zeście od jutra". 74 lata. Po!111mo taik se.dzr~vego wtel\u, ległość zremi od księżyca. _Ou). _ Po p-·,·•ncie z F:11rc ·p~ Che-

podróżowame, które pod1ął JUŻ po prze- Według twi·erdzenia tego mzyniera. vaher r,.rzv :c '. "" '' ie ~ki PTaC\. 
'".- ~, I I I ' . . • , • ',' • 

ikiioczeniu .pręćdziesiątki, spirawia mu niema na świe~i·e zakątka, Kt0rego ni·e Pi-erwszvrn jeg-o filmem będzi,e „Sztu 
wielką przyjemność. zwiedził. Spędza on przeciotnie 9 mie· ka kochania". 

Jednemu z korespondentów angiel· si,ęcy w· roku w po.~róży. V:' u~ie.ztvrn Marlena rne:trich równi•eż wkrótce 
skkh p. Brittlebank oświadczył, iż je- 1roku był ~ Austra!J.1. P?lrndm0we1 Afn:- I przvstąpi do pracy n:cf!:ra.lniz rod lde
cynym skutecznym ś·nodkłem do zacho- ce, Rodez11 .• Polu.d.mo.we1 An:.c«yce: Chi: 1 nmkiem swego reżysera von Sternber
wania młodości jest stałe podróżowani·e. le Peru, Argentyme 1 BohwJJ. W !edneJ . ga. 
„Nie czuję się dziś starszym, jak w ze swyeh wcześniejszych podróży zaha- Sternberg w:viechat wraz z rlworna 
cl1wili, gdy podjąłem podróże. Nie za· czyt o Stngapore, Burtne. Indje i Chiny. ciperatorami <lo fndyj Zachodnich abY 
mierzam zaniot~chać tego przyjemnego Jednakże rekord pobił nie1'ak1 p. Cur- tam 11 l „ ·i.. d' ' · . . . , . a ffęc1c pro1111e z ięcia do c:we(rr. 
zajęcia, aż mnie i;dzi·eś tam. w czas:~ j 1.::, również mzvmer R"?'~mczy, • który 

1 

ostatni·eg-o f!lmu, który nosi tytuł „Hu-
je<linej z mych pięknych i dekawych 1 przebył już około 2 .m11Jonów k1lome- rag-a1n". · 
wycieczek, spotka śmierć". · ' · ~ -: Jtr0w. .' , MarJ.e:na wykó.r:a w tym dźwielrnwcu 

Podiobnie ni·ezmord·owariyill , ;,gtob-' ··' - . głowną rolę. 



Sensacyjna powieśt współczeana. napisał specJalnle dla „Expr19sau11 .JERZY DAH 

128 ·1 ......... „„ ...... „„„„„1m1„„ ... 
STRESZCZE~I~ PC!CZATKU POWJESc~ Lehmana ani Muellera na stopniach hallu dworcowym, nie spuszczał z nich i rym przyjacielem ma1ora... Znamy sie Pcwne1 dzdzysteJ nocy dokonano nie· n' b ł k I od 30 lat samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie ie Y O. • • • • • . O a. ··· · 

Ofiara niezwykłego zabóistwa padła młoda Lena odwrociła S·tę 1 wyciągnęła z Wreszcie Żegota zadecydował: I - Wszystko iedno, nieprawdaż ... Ja 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna-, torebki b;alą chusteezikę. Był to umó- ....:.... N;c z tego iuż dziś ni~ będzie„ .. l tu nie pan.„ ja ... nie wolno.„ }utro„, 
leziono naga orzywiazana do konia Hrabina wiony znak Musielibyśmy 1tu poz.ostać .pr leZ Lałą . Żegota nie patyczkował się z nim dtu Wilska była udusznna. W reku jej znale· l W . h. .1• d · k' d · · Od h ) kk I ' ziono. strzcpek listu. pisanego do Leny Po-i . teJ c Wt 1 . ~zw1cz 1 aut!l otwar- noc„. Ale i to nie doprowach:jt'oby o ża zeJ. epc ął go e o i otworzy ora-
rcb~k1ej. ły się poraz drugi l z taksówki wysko- dnego rezultatu .... Wspomniała oanj coś mę naoścież . 

. Porebsbka !est_ biedna. lecz uczciwa czyli trzej mężczyźn~.„ o adresie Muellera. Wi~ pani gdzie on I Służący poc~ął się awanturować. 
dz~ewc~yna. Na. ma Pa.da poczat~owo P0: Piegowaty Iians zatrząsł się cal~.„ mieszka?„. - Panie, nie wolno„. Co Pan robi?„. de1rzenie o udział w te1 potwornei zbrodn1. Zd d 1 O • · J ł I z k " b 1 ł d • Wiadomo bowiem, ie hrabina przed śmier- ra a .. „ . - . czywjscie ... ') par a _ena. - , - am nu gę ę.„. - szepną O!l 
c-ia m1ata wyjawić jakaś tajemnice. dotY· Ręka jego nerwowo spoezęfa na la- W pałacyku na O!br ,;rnskiej ... Mieszka czule Żegota. - Nie rezonuj tu„. Pro-
czaca życia Leny. Taiemnice te zabrała ied· tarce. Aby się iednak nie zdradzić nie tam pÓd nazwiskiem niaiora Guvala.„ wadź do pałacu!.„ 
nak ze soba do grobu„. t · d I · · " , D k J J ,,. d · · S b · ł · Lena ma narzeczonego _ doktora Ste- rusza się w a szym CJ(\gu z m1eJs ... a. - os _ona e.„ U.t. my go z1s ;>r·~Y- zwa nte rusza się. 
fana Laseckie~o. który i<l porzuca. gdyż na którem stał. . ł<i!piemy... Musiałaby pa:ii narnzie z·a- - Nie Póidę„. Nie wolno ..• 
zakochał sie w Pieknej artystce filmowej Lena w towa.rzystwie trzech panów m~eszkać w hotelu dop6ki nie złapiemy Żegota wyciągnął broń. Szwabisko 
Wierze_ T~~holski.ej. pracuia~ej w wy1~9r'Ti zatrzymała s;ę na stopniach . Ws~ystko przynaimniej Muellera i Lehma!la.-. zaczęło drżeć jak liść 0siki. 
MRu0~/i:r'.'~zpi~ta~f~~~~~~i. tei wytwórni iest byto z góry umówione. Lena westła ....... Tak .•. Oczywiście ... Do n;ch r.je - Teraz póidziesz? ..• - zapytał dc-
Cala wytwórnia icst gniazdem szoieg".lw· Pierwsza do hallu dworcowe~o. za nią mogę wrócić.„ Zakatrupią mni~·„. tektyw. 
skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz udał się Żegota. Grant i Kaleta .pozos.ta- - A więc jedziemy.„ Niemiec zamilkł. Włosy mu deba sta 
W17,ry 1 ucholskrei należy Jeszcze „reży. li na stopniach. Ws;edJi poflownied o taksówki i za- nęły. 
ser Lehman. Pi t H . . ~. ł dl . . . t I' . d h t I E . D b k t Chkd"' · Dzieki podstępowi Mueller wclai::a Lenę egowa y ans nie czel\a, uzel. rzyma 1 się prze o e cm „ uropeJ- - o rze„. - mru ną1. -- v ,, 
do wvtwórni. chcac z niei również uczynić Wolnym krokiem zszedł że schodków, skim". pan.„ . 
szpieia. Lena - ni.e podejrzewaJac nic zie- minął sPOkojn:;e detektywów i nieiatrzy Nie zauważyli, że opodal za:rzyma- Poszedł naprzód. Żegota cxlwrócił 
:~a;;-0;:u~fJfa_mu 1 wpadła w sprytnie za. n:any prze~ ~iko~o. ~dał się do ~a wiar- la się inna taksówka. z której wysie~tli się i dał znak swym towarzyszom, abv 

w nocy zakrada sie do poselstwa fran· ni, w któreJ s1edz1eh Jego wspólnicy. trzej mężczyźni. Lena zajęła skrom1y poszli za n=m. Niemiec szedł nłprzód 
cuskie11:0 i zahiia attache woiskowe.1to. wy- Ledwo jednak zamknął za sobą drzwi pokój na piątem )i.ętrze. i skręcił w boczną aleję. Żegota nie dał 
kradając icdnocze~nie z biurka w;iżne do- kawiarni gdy twarz jego zmieniła się Detektywi pożegnali się z nią szyb- się nabrać i powstrzymał go: \ lrnmentv.. Wszystko to miało być i:ra fil. •1 • h ł . . S 1 mową. t.ecz okazało sie rze::zywistością... ~~menta ~1e, ruc Y sta Y się nerwowe ko. - tać. - zawołał. 

Lena nie może sie luz wyzwolić z tych 1 mespokoJne. Lena udała się natyd1miast na spo- Niemiec stanął. , 
okrutnych sideł. Mueller uczynił z niej Mueller odrazu · zrozumiał. że coś się ;zynck. - Dokąd prowadzisz. szwabie! .„ W 
~ia~d~ filmowa - Irye Rey - a gdy ~pet- stato. Trzej_ detektywi wprost z hotelu u- .::iemną aleię, ażeby mnie wcią~nąć do 
n!la Juz s:va rol.e s~prega. zwinar przedsie· - Przyi·echata? - zapytał "'o nie- dali się na ulicę Olbtomsk~. . pufapkj? ... Nie uda ci się francie!„. Idź b1orstwo 1 ulotnił sre wraz z Lehmannem i . . ". ł' ż • innymi. Ale ciągle jeszcze ma ia na oku i miecku. zrywa_ąl się z krzes·ła. ....:_ Uwaga! - oznaimil einta. vdy tam, gdzie ja wskazuję!.„ Naprz6d!.„ 
nie prze..;taje iei szantażować. - Tak„ - odparł Hans również po zbliżali się ćlo pałacyku. - Obcjmuię Cofnęli się znowu do głównej alej. 

Wykryciem tr.! szaiki szpiegowskie! zal- niemiecku. - Ale nie sama•.. komendę.„ Janusz z prawej strony, Wa- ~iem:ec. widząc, ie pierwszy jego plan 
mula sie trzej detektywi: - Jan żci:ota. - A z kim?.„ cek z lewej. pięć kroków za mn.i . Ogolą spalil na panewce, powziął inny zamiar 
Janusz Grant 1 Wacław Kaleta. - z „P'Olikierami" ... Sam ·wjdzjaf.crrl. dać sie ńa wszystkie strony. Bróń w po- i odskoczył nagle w bok, kryjąc sję• w 

~ . ••• '" ~ . I Trzech ich byto ... Jeden wszedł ża nią-· gofowiu .• ;„•·: krzakach. „tł~ 
Lena po nre~dan.Ym zamachu ·samoMi· 1 do hallu. dwaj czekaią ria stopniach.„ · W. świetle la~arń błysnęły luiy re- Nagle :ak na komendę z trzech ~tron czym cznalazla s1e w 'Pałacu barona Re.,.ena 1u Il bi dł L it.. • · ł r · - 'ó b h t • • tl I k ] k . · h k!ó!Y iednocz~śnie; jest wla~icielem ·;,jel:.~ .•• i_nue er z a .„ . C'"~a.n zacrs1tą_ · ,.WP we_r w. . . . • . ~c . .nę1q sw1a o ~tare e ~ .trycznvc \ ,,, „ 

k1e1 fabryki. W fabryce t<:J zredukowano pięsci. . . Paracyk ostomęty byt sctaną drtew . . osw1etla1ących gęs,e krzaki 1 posypafy 
wielu robotników. mice.Izy innemi również - Nie wierzę.„ Zdta<lziła nas?!... Wz·biiaiących . się ponad bramą parknw:\ '. s;ę ku!e rewolwerowe. Niemiec '-Vidząc. 
Kkoła~zka .. który pr~~-b~r. eto Leny, by po- -... Może się pan ptzekonać„. Ale nie Żegota nacisnął dzwonek. Slu7,ą~y że nie zdoła uciec, począł wzywać 1"11-s arzyć s1e na swo1 c1etk1 los d , · 'ć M . b. ć · · ' · t b 'd · b · I · h d Lena ud 1 . · d . d . · 11 ra zę tam po•is .„ oze y ~oraco.„ OLworzy, · ramę; a w1 ząc o cego m~z-1 nyc o pomocy. · 
Garncarska~ ~d~:: :i~szk~e K~~~ ... z:k~ u c~ - A czy nikt pa mi nie śledził?·„ . ezyzn$. zapytał. złaman~ polszczyzną: W patacyku powstała wrzawa. Ca-

~. a . pi,ęterk!J w tym samym domu mieszka I -:- Mnie? ... Ktoby zwracał uwag~ ·-na ł -:--:- P~n .dó kogo !·„ . ła s!użba. r~ucita się d? okien~ skąd za-
Jhory robotnik Romaa żeber z żoną ; córką koleJarza?„. . . _ . --".'. Do pana maJ~ra Ouyala .. _.. - od,- częli prazy~ dete.ktywow ogmem rewo! 
ank~- kilka miesi c tl-' • Z:lpanowaf.o i:rłuch.e m1Tc~en:e; . , f par _Żeg?ta_. tr.zym~Jąc ręce w l\IC-'.7\!nt. werowvm i ~rabin?wym. . 

jeJ ślub :r. barooem ę Y po m odbywa się Nagle Mueller z·erwat się z m1~Jsca _ --'-' Pan ma.or niema„. - odparł stu- Żegota cotnąt się w boczn:\ ale1ę. -
··: i huknął r.ęką w stół. . . łżący z tru~el? wym":~ia~ąc pol~kie sto- N'emiec w krzakach zamilkł. Niewia-do-

Janka żebrówna pracuje Jako kasjerka - Mo Ja w tern gfowa - zawoJat --j wa. - A co Pa!i własciwie prosi?.. · mo było, czy uml<nął, czy teł kula re-
w sklepie. mieszkajac na.dal przy .ul. Oarn- że ona mi drogo za tę zdradę zapfac.i!..., - Mam wazną sprawę do pana ma- wolwerowa zatkała mu usta. 
carski~! .. „Zakocha_! sle'' w nici pewie'l Wyrok śmierci PQdoisan~r!„. Czv zga-1 jora.„ Nie wie pan przypadkiem kiedy - Z trzech stron na patac! - padła 
mlod~1~n1ec - Jerzy Sareński. którv c~ce dza się pan ze mną? - zwrocił się do I będzie?... nowa komenda od mei wydostać ostatnie oszczędności I · . . • · · , · ·. łudzi .ia obietnicami matżeńskiemi. Lehmana. . ...... Pan ma~or mówił. te nie wro~1 Kaleta skręcił w lewo. Janusz w pra 

Janka, nie tracąc doń 1aufania oddała „Reżyser" w milćzeriiu wyciągnął j tak prędko, nieprawdaż? ... To nie wiem. wo a Żegota. korzystając z nocnego 
mu . 19w~ oszędn?ści i Sareń~ki u~otnił. się. rękę. · . i .- Ahą.„ - mruknął Żegota, przv- mroku. biegł główną aleią pod ·palaco
zabieraiiąc ostatrua gro51e bieclne1 dz:iew. - Dziś jeszcez wyrok b~dzie wyko- gl~daiąc się uważnie służącemu. - Ro- we mury, Z okien padały strzały na-
czyG~~ ud'lła się do ~areńskiego. by pomó· nany„. Już ja się o to pO'\laram„. ae- . zu~iem ... ' oślep. Służba nie wiedziała prawdopo
wić z nim w sprawie Janki, lecz Sareńsild dzie to nauczka dla innv-ch „. Gd tie oni j Był dosć silny na oko krępy meż- dobnie o co chodzi, lecz slySZ:\C wzywa 
za)!rozi~ iei szll;ntażem, ie!.li będz . e ~alei mie· są teraz? - zapytał Mueller. zwraca- czyzna„Tt'zymał Ciągle rękę na klamce. nia o JX)moc.: i pozna wszy głos sweg.o 
szała s1ę do tei sprawy, Okazało się. że Sa· . . d k l · " - 1 · kb · a· · t · h ·1 k t h ·J d . , reński za pośrednictwem Marysi. pokoiówki Jąc się o „ o eJarza . . . . )a y _się spo ziewa . ze za c w1 ę z~- ~mra ~· c wyc1 a . razu za. bron. KQ-
Leny, skradł jej listy, pisane przez Stefana. - Na dworcu._.. - odparr. Pl~go~a-1 trz.asm~ znowu bramę. Ale Żegota nie b·ety me brały .udz1~l~ w teJ walce. --· 

•: ty Hans. - Ta dama weszła z 1ednvm odstępował. Tylko trzeJ męzczyzm broni:i tajemnic 
Sareński zostaje zamordowany w talem- z nich do hallu„. Pewnie wyjdą na P·~- - Może mi pan powie rzekł po Muellera„. 

nić:T.y sposób. Kto go zamordował - niewi.a ron„. A dwai zostali na sthóda-;h.„ cliwili - kto tu mieszka oprócz majora Żegota dopadł szczęśliwie uod sam 
d~~10 • naraz'~·. Począlko~o podejrzany byli - Dobra „ Pó1'dz"tesz ieszcz~ raz n· a Ouyala ?... i mur. niespostrzeżony o rzez nikogo. ··-n11·jaik1 KazLmierz Jurecki, lecz został on · . . T ? zd · · · b 1 z 'ś · · · zwolniony. dworzec„. Gdy wyjdą. dasz nam żnać... " - u „. -. ziw1J ~tę s~wa . ·.-' nalazł weJ ~1e do s1em· Drzwi hyty 

" Oka.zuie się, te .sa_reń&ki ukry~ał s!ę Piegowaty Hans skinął głową i wy- N1.kt...1 Pa~ maior <;Ju:Yal 1 słuzba„. N1::: · otwarte. Sfuząc~. który otworzył mu 
ty. :'<> ;>od lem nazw1sk1em, p06ł11gu1ąc Sl~ Is edł . więće1.„ Nieprawdaz?... I bramę, zapommał Pewnie zamkn~ zrabowainym paszpo·rtern, w rzeczyw:stośc1 Z • . . . Ah A M li ? d · ł UŚ nazywał się inaczej. Kim w takim razie Tymczasem detektywi s1ukah szp1e- - ' .a... p_an ue er .„ l rzw1 pa acowe. 
był. właściwie za.moTdo~any Sa.reńBki, nie gów po całym gmachu dworcowvm. Za Szwab zdębiał. z ukosa spojrzał na Teraz d;oga po schodach hy:fa iti.ż 
moznAabbyło narazie "!stahć. I glądali do wszystkich ~at ki?kakrotnie przybysza i próbując zamknąć bramę, ! wolna. Ale Żegota zaczekał na t0warz~· y znowu ściągnąć na swą stronę hod. .1• l • • d . . ·od · ł · ł I szy 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem etarają wyc ZI 1 na peron, ecz IlJg z1e . nic par 111ePewnym g osem: · ' 
się zruin<>wać barona i powaśnić Lenę ze mogli ich znaleźć. -.Taki tu niema ... Niema.„ niepraw- - Pss.st! .. - szepnął. - Za mną!... 
Stefa.nem. . - ·Wywęszyli nas psiakrew ... - dai.„ Lehman tu niema„„ . Wpadli na schody w parterowym oo 
takt~ iY:;ą, c~~~1s!'2~:b:~et~a:'zi~l~':ia kp~: mrukn~t Że~ota. towar~yszący !--enić.7. I chciał. z~trzasnąć bram~. lecz że- koJ~ skrępowali dwie kobietr. które 
puga' i namawia ia do wyiazdu do Bole- Albo się gdzieś schowali. w takim razie gota udaremnił mu wykonanie tego za-i poddały1 SI~ bez krzyku; , 
chowa gdzie m:i zai~ć sie S!ef~nem. znajdziemy ich , ieszcze. alo uci.:kli - miaru. . • - I u ich tam Jest?. - Z\~:ocit si~ 

Kaleta prze~iera si~ z~ ks~ęcia R_uprec~- w takim razie nic z tego dziś nie bę- - Hola! - zawołał nie ruszają~ się, Żegota do czarnobreweJ Po!rn1owec ~kj. 
~~ie~l~e:;wr'~k~~~g n?~i!k\~~~eigir0~·skfea:;, dzie... z . miejsca. - Nie zamykaj pan· jes~ze I . - . Trzech ... - odparła_ la_gadnięta. 
członka za11:raniczneJ delegaci! dypl oma tycz- - Mieli uciec do Ber1i11a.„ - odpar- bramy ... . Pozwoli pain że weidę do pa- me wiedząc prawdopodobo1c. ze ma efo 
nei. m:es~kaią.cej w h~telu „Es~lanada". ta Lena. _ Może przyjdą dopiero do po- łacu .. , czynienia z detektywami. 
9cz.yw1ś_c1e. ze del~gac1a ta . nu?:dy nie ci'ągu? _ Tam n-i·e moz'na n"""prawdaz' - Jazda, na l.Tórę! - roz.kazywat da 1$tmala 1 rolę Gromskiego ma ob1ąć Żegota. I · ··· . . . . . . .„ 1"' „. , I · ż "' · Mueller dla wykónania tego nowego zie- - Pociąg do Berlina odch-x:Jz1 d<'- nie mozr:i„. zakazane.„. - oponował · e1 egota. 
cenia znowu ścia.ga Lene .. która w swej I piero jutro z rana około 8-ef„. \:Vątpię, służący. I .o~t:ożnie WSP}nal! się na itór<;. 'Jlł:V 
rozpaczv zgad~a .s : ę bezwo.lme na. ws~ystko. czy czekaliby tak długo.. Pra -,vdopo- - Nie można ?.„ Dlaczego?.„ byli JUZ w połowie P!ętra, P 1'.'.ypaf\' -;ję Lena ma usidlić Gromskiego, me w1edzac · . . . . 0 . p . · G . . I z(Tóry kule za , 1· · · 'd · 0 tern. że jest to żezota. · dobn·e udaliby się naraz1e dn • ozn:rnia. - an m~Jor uyal nie kazał illko- · "' . . . · uwazy 1 1cn w1 o...:zn1t 

W hotelu następuje fatalne spotl<.'łnie.„ A do Poznania mamy kilka r>:)cjąg-{Jw . go · wpuszczać„. nieprawdaż„. tam nie , '~'CZe5 111e1„. 
Lena na wid~k Żegoty wvbuchneła_ łb.niem. Poszuki'wani'a trwałv do ,, 1 1:,inv IO wolno ..• Pan jutro przychodzi .. · proszę„.! Detektywi wraz z Lena uda1ą Się na . . ' „. , J •. J. d „ : 1 . • ,• (Dalszy c· .,, t ' ) dworzec, by przyła.pać szpiegów. . .w nocy. Bez rezultatu. I z1s n.e wo 110.„ meprawdal?„. 1ąg J u ro . 

Piegowaty Hans, wałęsający się Pol - -No,. no •.• Mnie wolno ..• Jestem s~a , , 1 , 
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p Ucja usun~la r·obotników 
z państwowej fabryki aparatów telefonicznych w Warszawie. -

E lementy wywrotowe usiłowały sprowokować ekscesy. 
· Warszawa, 6 stycznia. okrzyki oraz usiłowała odbić jednego z Wiadomości te są z gruntu fałszywe. 
~obec nieprzystąpienia do pracy ·ro~ ł agitatoró:w, areszt~anego przez policję. ~śr~d. ro~otnik~~ z~panowało ot~zeź· 

botmków państwowej wytwórni apara- j W ciągu godziny fabryka została wieme 1 w1ększosc z ntch 1est obecnie :ta 
tów telegraf. i telef. w terminie wskaza· · opróżniona. W czasie opróżniania fabry· natychmiastowym powrotem do pracy. 
nym przez dyrekcję, t.j. do godz. 13 dnia ! ki nikt nie odniósł szwanku, jedynie kil· . Czynniki antypaństwowe, widząc .to, 
5. b ._ m., stosunek najmu ze strpny robot· ~ ~a kobi~t .dostało ataków b1sterycznych celow?. rozpuszczały t~ndencyjne wia· 
n1kow został tem samem rozwiązany z! 1 przew1ez1one zostały do szpitala. -- domosct o rzekomych oharach ze strony 
winy strejkujących. I Wykorzystały ten fakt męty wywrotowe robotników, aby w ten sposób przeszko· 

i Hamburg!' 

Ponieważ strejkujący nie opuścili za· rozpuszczają,c pogłoski, że w czasie in· dzić zgłaszaniu się masowo robotników 
budowań fabryki, o godz. t4 min. 30 gerencji. pol_icii.. jeden z robotników zo· do pracy. 
przybyła policja i wezwała strejkujących stał zabity i kilku rannych. 
do opuszczenia fabryki. Wskutek nie-

1 
. 

podporządkowania się temu wezwaniu, K I k • B i o. 
policja była ~m!lszona przy~tąpić do us~ r111~1ne w~ I 111 r ur„IB 
wa.Q.ia robotmkow. W trakcie tego, częśc . W .U W U W IL:' 
robotników znajdujących się nazewnąfrz między kemunistaml i hitlerowcami. - 2 osoby zabite. 
podburzana przez prowodyrów komu:ni- · · • · . b · · · ł · · 

Ni 7 

Kobieta · na czele 
bandy złodziejskiej. 

Praga, 6 st \: i.:znia. 
(t) Przed kilku dniami aresztowana 

została młoda kobieta Anna Nowak, 
oskarżona o kradzież. U sędziego śled
czego nte chc iała podać swego adresu 
i udzielić żadnvcb wyjaśnień. 

Przeprowadzone śledztwa wykazało 
ie Nowak stała na czele szajki zlodzicj
skiej. która miafa za zada-:ie okradanie 
miesz:kań oraz sklenów. W ciągu krót- · · 
kie~o okresu. banda ta skradła rzeczy 
wartości ćwierć miliona koron. 

Qgólcm szajka ta do.konała 3S wła
mań i kradzieżv. Jest to pierwszv wy
padek w Czechach. kiedy kob;ela stoi 
na czele szafki złO'tlzicjski ej. Prasa 
wskazuje na upadek moralności wśród 
kobiet. 

Racja ·chleba zmniejszona 
oczywi•cie... w Sowietach. st czn eh wznosiła ant ań t 0 Berlin, 6 stycz01a. ' · Podo ne starcia mia y m1e1sce w 

y Y. ' t&fWi#*W&'IT Hs : we Ubiegłej nocy doszło w Erfurcie do Hamburgu - dos~ło do w.ymiany strza· 
™ Adlll poważnych wykroczeń między hitlerow· 1 łów. Demonstranci komumstyczm zablo· Berłin, 6 stycznia. 

PVISKI( TOW. PRJVJ.Ą{lÓt l(SJĄiKJ cami a komunistami. Policja ingerowała kowali w Akwizgranie narodowo-socjali· (t) Według doniesień z Moskwy, 
'1 n: ~· . przy użyciu pałek gumowych. Jeden hit- styczny dom brunatny, wybijając szyby rząd sowiecki zamierza ponownie obni-

snN ICLIUI 8 l .1. .• lerowiec został . ciężko ranny. kraanmnii.e. niami. Bójki trwały cały dzień. S;\ żyć wysokość racji chleba. Cena chleba 
I/.\ Jl.An PU została równocześnie podwyższona. · 

. Berlin, 6 stycznia. Przeprowadzono selekcję uprawnio- ,. ~~::::::::::::::::=====:.:.-· -~.---~-

Czeski urzędnik 
,państwowy 

zdefraudował pół mHjona , koron 

W dniu dzisiejszym miały miejsce we nionych do otrzymania kart żywnościo
Wrocławiu krwawe starcia między naro wych. Wiele osób pozbawiono prawa 
dowymi. socjalistami, a ich przeciwnika· i otrzymywania żywności po zniżonej 

C'ł 

a 
N 
CC 

mi. Jeden robotnik został zabity. Doko· cenie -
nano wielu aresztowań. 

· Praga, 6 stycznia. • 7 i!idtitr LiMH z ft 
(t) Zarząd poczty wpadł na ślad wiel

kich defraudacyi, które popełniane były 
przez 34-le ~niego asysten ta Maredę. 

Mareda wykradał pieniądze z li
stów wartościowych podl'zas pefnienia 
służby w wagonie pocztowym, kursu-

- ~JlD!a- u H~1lU6lf In n 
iącym na linii Praga - Brsowice. ! 
; Suma zdefraudowanych przez niego. 
pieniędzy dochodzi do pół mjljo11a ko-
ron. · · I 
ff *AfiSJM ' 'ff 

NIE PREZERWATYWY I -
lecz wvrainie PREZERWATYWY .OL1.A' 
winien Pan żądat, wnvstko i~ne zaś rzekomo 
tak SBD\O dobre NAśLADOWrtlCTWA jak naje· 

neriiiczo . ~i odrzu~ ać 

Tyl'rO .
prawdzlwe 

Pd & 4 MW&Hiii ..... „. 1.' I NiiMii &!WF „., 

Lekarzy • specjalistów 
ZAWAUZKA 1. 

tel. 205·38. 
czynna nd S rano do 9 wieczór. 

11 -1 I przv11nuie 
a-.~ l koh1eta -lekarz 

w niedziele I św1t:1a od 9- 2 pp. ·· 
leaenie ch • •rńh 

WENERYCZNYCH I Sl<ól~NYCH. , 

Po1ada J zł. . „ ·• 
-----~ - - ----~- \ ~'i"··.~ 

.fttP!f 

Dziś i dni następnych. Gigantyczne arcydzieło dźwiękowe w nowem opracowaniu 

·a - HUR 
~ w roli głównej RAMON l.'f OVARRO 
~ Nodpro=!rom: KAROi.EH NA B41.IJ. ... 

Arcykomiczna d~więkowa farsa. Ceny miejsc popularne! 

DR. MED. DOKTó::ł 40 2 • DOKTÓR 30-~ ooKTóR . Lecznica . 

w~~i~~,!~r~~:~~- ~~~~!i~~~Z~~i ~~~?·~~~~~~~ ~·~r~~~~~~·~-R •!!!!~~~~' 
nAWROT 32. Tel. ~13·18 telefon 216-90. przvimuie do 8 . .30 rann. od 2-4 po poi POŁUDNIOWA l8. ·tel. 201 •93 we wszystkich spec.~al-
prz;vimuie do 9 rano i od 4 - 8 SpecJallsta chorób w_ene!yczn~ch i od 8-9 w. w nicdz. I świeta od Przyimuie od 8-11 rano i od 5-8 w. nościach od 9-ej f'ano 
wieczór w ni edz. i św ieta od 9-11 moczopłclowyth 1 skornyc IO··l·ei. w niedziele i św1cta nd ~1. do 7-ej wieczór 

Dr. fUIK~ mnm1n :~J~gifl~t„~!~·'ol; t~ Dr .--HELLER Dr. MĘD. . nnr~da 3 lłntn 
AKUSZER . GINEKOLOG H Kl cho„~p,•k6rne, wene,,,c••• Pl. lilazer ru uu u ~ 
POWRÓCIŁ i mieszka nadal il"ZkDHI~ 1 moczo,płciowe , 
Śródmiejska 29 • U WU przeprowadził sit; na ul. Choroby skórno I weneryczne _ ·--·--------

(dawniej Cegieln iana 4) położnictwo i choroby kobiece f ~a".'guua 8 Telefon J7«>·81)
1ZiBIODI 6 IBI 185·191-:--· Dr. ME~.------

Tet. 134-90 Piolrkowska 99. przyJmui~ od .a-11 rano I od 4-'S ppoł orzvlmuje od IZ-2 i od 7-8.JO wlecz. J s h 
godz, przy j ęć od 3-7-eJ. medz. I ŚW1t;l3 od li dol PO POI. 30-Ż c orr 

tel. 21.3-66 DOKTÓR . 
Dr. med. . przyjmuje codziennie od 10-12 • • Dr. • 

M T ~ uhnnh~n' i s-s wiecz. 2-30 IYll~Ołft) Bornstetn s. Kanlorord~·~~~:mdowko~~a0"~:~ .wz~~~~~bach 111, iJ U U ~ U U ~ Dr. med. • akuszeria I choroby kobiece spec. cltorób skórnych. \\enerycznycb serca i sklc10zy. · H Lu b I cz POWRóCll i PRZEPROW ADZIL SIĘ I moczo~lclo~Ych tODż. GDA~SKA I t, Telef. 226·85. 
ChOr. kobiece I akuszerja . na ul. RZGOWSl(A s (weiście z Sie- · przeprowadził ste na ul. od g. 3-6. 
z ·„ =ka 11 tel 246-09 ~ radzktel n. rei. t9t-os. PIOTRKOWSKA 90 --·- --. ----- ·----·---

91 .... r~ ' . • ,,, Spec. chor6b skórnych, wene- Przyjmuje od 15-IS·ei Telefon 129_4s, li OTO. ~IżUTERJĘ. kwity !omhard•l· 
Przy.imu.Je od 1- 3 l od u-8 w. eycznyc!' I "!.oczoj>łclowych przyJmuJe od S-Z i od s..-9 wlecz. we kup~Je t ~Idei na1wvt~ze ceny. 

Dr. J0-2 Ceg1eln1ana Ne 7 DR. MED. w niedziele 1 świeta od s-z. jlaklad 1uhllersk1 I. F11alko, Pwtrkow. 
telefon 141-32 o;kl 7· no 

W BALICKA Przvim:i;:d~:1; i8~1i~ta 1;~~;1s w Z. Sf ilChOUISkiJ Dr J NADELfzzt~~:'"~r~~g~~0~:~6j 7ii~~~r:'.:~ 
8 C t „ " I' • • 'Olerty sub: •• Trzy pokoje" do arlni i-

ul. Piotrkowska 200 '' z y s o s c Akuszeria I cho~oby. kobiece. akuszer ·łlłnokolo• :':'ni~st~raro:cl:-i. ______ _ 
r611: Pustei Przeprowadziła <;te na Godziny przyJąf od a-a I 7-8 POKÓJ umeblowany, sl o11e..:21~' ·--; · 

Nr. tel. 194-03- Piotrkowska 44. telefon 167-45 . PI O 1 R I< O WSK A 153 O ' wszelkiemi wv11:odami z n i e kr~, 1111 
Choroby skórne 1 wenervczne rm::vimwe . cvklinowanie. .drut~Jwame. telef. 145-10. I P MORSKA 7 wei~ciem i utrivmamtm lub hi 

.. , , virKuie wyłącznie kobiety I uzled frotcrowarne or:::z sorzatav1e biur, oo- 11n;yjmute od 3-6 w1ecz. TELEFOft 127 84 ~vnal.:cla. Lipowa 20. m. 5. f i,, , 
·· uu l do a I ed 7 do 8·el kol. CZYszcuuie suA. 30.,a • Ptetro • . , - ---· „-



WARSZAWA ZWYCIĘ~A BRNOh 11:5 \2:J:~:~~ir.!~.~:::: 
Wspaniały sukces bokserow stołecznyc . Bokserskiego prz~sunął termin ~owtór· 

Walce 
nego meczu o mistrzostwo druzynowe Z włelklem zainteresowaniem ocze

kiwane spotkanie bokserskie Brno -
Warszawa odbyło się przy szczelnie na
bltej widowni w Cyrku. 

Mecz zakończył się wielkim sukce
sem reprezentacji Warszawy, która po
konała nieoficjalną reprez~ntację Cze
chostowacji w stos uniku 11 :5. 

Mecz miał przebieg bardzo interesu
jący i stal na wysokim poziomie. War
szawianie wnieśli do walki wiecei am
bicji i serca. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują sukcesy Kazimlerskiego oraz 

z Polski !KP-PKS z 15 na 22 b. m. - Sę
dzi". meczu będzie p. Kościelski. 

W wadze ko2ucłej: Kazimierski po dzą Skriwanka, ogłaszając w 
nlezwYkle ciekawym przebiegu walki Dorobą wynik remisowy. 
zwycięża na punkty Nawratila. W wadz~ półciężkie): Ostrużniak 

Wwadze piórkowej: Cyran w trze. zwycięża na punkty Karpińskiego, cho· 
ciej rundzie. dwoma błyskawlcznemi claż warszawianin zasłużył na remis. 
sierpowemi nokautuje Zelinka. W wadze ciężkiej po nieciekawym 

W wadze lekkiej: Bąkowski ZwY" przebiegu walki Ambroi zwycięża Woc-
cięża nieznacznie na punkty Kasinę. kę, posy!ając go kilkakrotnie na deski. 

W wadze półśrednie): Seweryniak Sędziował w ringu p. t:r manowicz z 
po ładnym finiszu w trzeciej rundzie Poznania. 
zwycięża ua punkty Dudzbka. I W niedzielę goście z Brna walczą w 

W wadZe ~redniej, sędziowie krzyw- Łodzi. · _ 

Kalendarzyk sporto
wy na niedzielę. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzi
siejszy nie przewiduje żadnej ciekaw
szej imprezy sportowej, natomiast w 
dniu jutrzejszym odbędą się imprezy na· 
stępujące: 

Boks. Sala teatru „Scala" przy ul. 
Cyranka. Kazimierski w walce z Na· M h k • • t t Ł d • 
k:::i:ttt,oks~~~k~:~t~~~~1 pięk~~y~o-~ ecze O eJOWe O m1s ·fZOS WO O ZI 

Sródmiejskiej, o godz. 11.:-!0 międzymia· 
stawy mecz bokserski o puhar Rady 
Miejskiej m. Brna: Łódź-Brno. 

pełni zasłużone zwycięstwo. .., ---... ulro-e -- ,,,,.- .,,..11-.Jo l:KS u Również Cyranek przez błyskawiczne ,.. gso--... - „ - g... ~-- - · Hokej. Lodowisko w Helenowie, o 
godz. 12-ej w południe, pierwszy mię
dzymiastowy mecz hOlk:ejow v Łódź
Warszawa. 

k. o. w trzeciej rundzie całkowicie pod- \Tl dniu wczorajszym odbyły się dal- (Ostatnie bramki dla ŁKS-u zdobyli: Lu· 
bił publiczność warszawską. Is.ze dwa mecze o mistrzostwo okręgu w trosiński i Załęski). 

Orzeczenia sedzlów nie zawsze by· hokeju, których przebieg był następu· Sędziował kpt. Janowski. - Widzów Po tym meczu odbędzie się mecz o 
mistrzostwo okręgu Makkabi-=-Triumf. ty słuszne. Skrzywdzili oni Poważnie I jący: 300. Po tem zwycięstw.ie ŁKS ma zape• 

Skrlvanka, a pragnąc zrewanżować się wniony tytuł mistna w tegorocznych roz 
w następnej walce wydali znów mylne ŁKS.-UNION 5:0 (2:0, 1:0, 2:0). grywkach. 
orzeczenie na nie~orzyść Polaka. Mecz ro:tegrany w dniu wczorajszym SKS (Zttierz)-SKS (Łódź) 110 (liO, 

Zapaśnictwo. Lokal Soko ł a, mecz o 
mistrzostwo drużynowe okręgu: Sokół 
- Siła. Początek o godz. 15-ej. Naogół jednak impreza była w pełnt na lodowisku ŁKS, zakończył się wyso- s 

udana. kiem zwycięstwem gospodarzy w stosun 0:0, O:O). 
Przebieg poszczeitólnych spatkat1 ku 5:0, którzy byli zespołem znacznie Drutyna zgierska, pomimo it był to 

byl następujący: - _ szybszym i skuteczniejszym w strzałach. jej debiut w rozgrywkach o mistrzostwo, 
Thunbarg w UJar zaw a. 

w. musza: Małeokł (W) - Bezldek. I W . . t ej' ŁKS zd b 
2 zaiptezentowała się b. korzystnie i potra 

Pierwsze dwie rundy należą do czecba.l .P1erwsze1. er 1 . 0 .vwa. fila zwyciężyć bardziej rutynowanego 
Najszybszy łyżwiarz świata , paro· 

krotny mistrz olimpijski i rekordzista 
Claas Thunberg przybywa do Polski i 
będzie gościć w Warszawie już 1 i 2-go 
lutego 

W trzeciej Matecki rzuca się z furją br~mki przez Krola, ma1ą~ znacztt1e wię· przeciwnika. 
do ataków. nadrabia utracone punkty I ceJ z gry.. „ . . . Przebieg gry naogół wyrównany, jed· 
uzv~kuie nieznaczne iwvclestwo. W II-e1 terc11 Union broni się dobrze, .n.a.k atak SKS (Zgierz) był nieco szyb-

. · jednak ŁKS zdobywa trzecią bramkę szy w sytuacjach podbramkowych. W 

Bi egl narciarskie 
w Zakopanem. 

1W dniu wczorajszym odbyły się w 
Zakopanem .biegi narciarskie dla męż
czyzn i !kobiet. W kategorii mężczyzn 
odbył się bieg na 12 kłm. w którym 
zwyciężył Marusarz St. w czasie 4$.8,4 
przed Berychern Władysławem itRl.15, 
Gnojkiem 48.59 (wszyscy SNNT) Sło
wińskim 45.27, Marusarzem Janem i t. d. 

W kategorii pań odbył się bieg na 
8 kim. Zwycięstwo odniosła Chotarska 
(Strzelec) w czasie 47.45 przed Dubień
ską (AZS) - 1.04 i Łuszczkówną 1.04,5. 

Dobry wynik 
Bocheńskiego. 

W dniu wczoraJsz:ym odbyły się w 
Warszawie w krytej pływalni zawody 
pływackie, na których Bocheński osiąg· 
n~t w biegu 100 m. stylem dowolnym 
dobnt cz:as t .01,9. 

Pozatem na tych samych zawOdach 
uzyskał Jastrzębski na dystansie 100 m. 
stylem grz:bietowym c. 1.22,8. 

As lekkoatletyki 
kanndyjskieJ 

przybyv1a do Europy 
Alexy Wilson sława lekkoatletyki ka· 

nadyjskiej przybędzie do Europy latem 
roku bleżącegor 

przez Pryffera i wreszcie w III-ej tercji pierwszej tercji goście zdobywają bram„ 
ŁKS. podwyższa wynik o dalsze dwie kę przez Goldhana, poczem wynik w na• 
bramki, atakując często i niedopuszc:ta- stępnych tercjach nie ulega już zmianie. 
jąc: ataku Unionu do skuteoznego strzału Sędiziował p. Dreger. 

Bokserzy Lechji lwowsk. 
przegrvwają dwukrotnie 

na Sląsku 1 

. 1nisirze1n li" Drużyna bokserska Lech~ lwowskiej g ... bawiła na Sląsku gdzie rozegrała dwa 
• mecze bokserskie. · 

W dniu wczora jszym, odbył się na bo· strzałów wyłapał doskonały bramkarz W pierwszym dniu zawodów goście 
isku Widzewa drugi finałowy mecz pił· gości. lwowscy zmierzyli się z zespołem lKB 
kax:ski o tyt istna klasy C między Prowadzenie uzyskał KKS -już po kil· (SwiętochłowiceJ, przegrywając w sto-
Koluszkowskim Klupemk Spoyłrlowym a kunastu minutach gry przez Michalaka sunku 6:8. . _ 
Widzewem III, który za ończ się wy• i :Widzew, pomimo gwałtownej przewagi Miejscowi przewyższali gości pod 
nikiem remisowym 2:2 (1:1). wyrównał w 35-ej minucie. względem technicznym, ustcpowali im 

Dzięki temu wynikowi, KKS zdobył Po przerwie, już w 6-ej minucie dru- jednak ambicją i zaciętością w walce. 
tytuł mistna klasy C. gą bramkę dla Widzewa l(dobywa Woj- Na uwagę zasługuje , ie . mistrz Łodzi 

1W _pierw~tym bowiem łbeezu, roze· kowski, jednak w ostatnim okresie gry w wadze półciężkiej Wurm zdo ła ł uzy· 
granym między powyższemi tespołami KKS inicjuje wypad, zakoticzony braat· skać zaledwie wynik remisowy z Po-
w Koluszkach, zwycięstwo odruósł KKS. kl\ (ze strzału Roznera). roszem. W ringu sędziował p. Koczur. 
(6:0). _. Wldzew grał b. ambitnie i przez W, Widzewie dobry był środek po· Następnego dnia .Lechia bawiła w 
cały czas meczu miał ma.cztu' przewagę mocy, za§ w KKS-ie bramkarz. Sediio· Rudzie l zmiEtzyła się z miejscową Sla-
której atak nie umiał pod . bramką nale· w11ł 'P· Rode. wią. Po zaciętej walce lwowianie poko-
życle wyzyskać. Cały szereg b. gr9btych tianl zostali w stosunku 9:7. · . . ' 

Pil o noi o no 5 qsku1 Warta zwycięża · · 
Pierwsze me.:ze o puhar „!Ex ressu''l w czw6rmeczu bok erskirn 

W d~iu wczorajszym. rozpbCzęł,Y się IFC-Wa~el ?:5, ~· S. Dąb-:Pogoń 4:3 w Poznaniu odbył się w dniu wczo-
n·~. tereme całego śląska mec~e ~iłkar• (4:~), 01 S1em1anow1ce-Cz.am1 (Chtopa• raJszym czwórmecz bokserski między 
skie 0 1p.agrod~ wędrowną redakc}l „Ex· czow) 2:1 (2:0). . • 

1 
Wartą-Ooplanią (Inowrocław) Soko· 

pressu . Pozatem rozegrano w dniu wczora1~ ~ tern I Legją · 
Pierwszy dzid spotkań cieszył Ilię stym na śląsku szereg spotkań towarzy• i Zwycię' 'r ól · kt ·· W 

bardzo dużą frekwencill· skich. . zy a w .,Cg neJ, pun aq 1 ar-
Rozegrano następujące metH: Sło· Uzyskano następujące wyniki: AKS-· ta zdoby:V?i:ic L punktow. . . 

wia.n~K. S. Chorzów 6:3 (3:1), Orzeł Votwarłs 3:2; śląsk (Świętochłowice)- . Z wa~meiszych w~lk wy~1emć nale ~ 
(Wełnowiecl-o6 Katowice 2:1 (1:0), Beuthen 09 l !l. zy zwyc1ęst~v~ Ma1chrzvck1cgo przei 

k. o. nad l<uhg1em1 podobne zwyc i ęstwo 
Zamierza on między Innem' startO"' 

wać w n'ektórych państwach środko- Jutro mecz bokserski •1· Bdzynarodou•e zawody 
wo - europejskich przyczem nie jest -..ódź B l'I W 
również .wykluc:tony jego start w Pol· ~ - ro O tyłwlarskle \V Zakopanem 

Kainara (W) - nad W alkowsklm (So
kół) ł zwycięshvo Roi;cowskicgo (Gapi) 
w potkaniu z RomaI1skim. 

sce. Reprez~ntacfa bokserska. Brna, kł61:'1\ Drugie międzynarodowe zawody łyt· , Prop!Jlg!lllndon•y m·a hic Wilson jest bardzo utalentowanym 1·utr" "mi'eny •ię z 6 .... ~1 •• łódzk„ 0 pu· i U U W , i:;; 8~ 
W A l j l V ... " 

0'"'lDA"ł "t w arskie o mistrzostwo Zakopanego lekkoatletą. Los nge es za ą -0n har Rady Miejskiej tn!asta Brna, przyby· zgromadziły licznych zawodników z sportu W Bar Kochbie 
cl rUR"ie miejsce w biegu na 800 mtr. za wa do naszego miasta w dniu dzisiejszym kraju i zal{ranicy. Z okazłl jubileuszu 20-leda Rar Koc-h-
fiampsoem, trzecie miejsce za Carrem W godzinach wieczorowych .odbędzie Z zawodników krajowych poza mi- by, zarząd klubu. posta 110,, i ł ogłosi ć 
' Gastmanem w bieRU na 400 me<tirów. się wa:!enie zawodnik6w w hotelu Savoy strzowskiemi parami: Bilorówna, Ko- propa~~utdowy mlcsL1c sportu '" dniach 

Oprócz tego przyczynił się on wal- Mecz jutrzejszy, iako płerwszy i serji walski ł Rudnicka, Tener. przybyli licz- od 5 b. m. do 5 lutego. 
nie do tego, że Kanada zajęła trzecie rozgrywek o puhar, wzbudził w Lodzi ni zawodnicy z Krakowa. Katowic

1 
W okresie tym wszyscy nowo\\'s tc-

mieisce w sztafecie 4x100 mtr. kolosalne zainteresowanie, mimo pord• Warszawy ł Lwowa. · pufący do Bar Kochbv, b"dą z •ol1·,1'ct11· Wilson kończy w r. b. 20 łat 1 Jest b k w "' -., ki doznanej prze? rneóczy ów w ar• od wpisoweg-? I mo~a. korzystać z u l~ 
.\ '1dentem medycyny. szawie. HokeJ W kraju przy opłacaniu składek cz łonkowsl\ich . 
M• ł l Ś ł ł Kierownik ekspedycji czeskiej zazna• ł Jednocześnie Bar Kochba urui.:haniia 1~ rzos wa w 8 8 czył, te jego zawodnicy byli pr2'ltmęcze- i zagra n cą. dla starszych panów I dla pr~i.:ttj:\CCj in-

w tenisie stołowym ni. podr6tą i _nie byli w stani~ w Wars~· We Lwowie w m~czach ho~ejowych teligencji (panie i panowie) specjall'C 
Tegoroczne mistrzostwa świata w :wie ~'1'.kazac !lwych prawdziwych umie· o ?1l~trzostwo qzarm pokonah Ukrainę g- rupy gimnastyczne pnd kicrownk-

renisie stołowvm rozegrane zostaną w 1ętnosci. , . · . 12.0 1 Pogo1i - AZS 8.:0. . . twem fachowem wyszkolonyd1 instruk-
;ei owości Baden obok Wiednia. Mecz Łodz-Brno, roze~rany zostanie W Smokowcu Krynickie Tow. Łyzw. torów. 

m· D~ midr ;r n1:'\Y zg-fn"iłY ~lo nastc;pn- "".sali tc> ~ tru Sc:ola . ~ Początek Utwn· uleldo 9rużvnie ę<;A w "t~"11nlrn 1 :3. Zapisy przyjmuje sckret~nictt klub u 
t CC państwa: AilR:lia. Walja, Indje. tot· I dow o godz. 11.3~. . . I ~ fmale tu ;m~Ju h?ke1owego w ~t., µrz y ul. Piotrkowskiej 11 0. Zapisy <l n 
~a. Wec;:ry, Czechosłowacja, Jul{o· . Przedsprz.edaz , .b!let6w odhrw~. się Mo~itz, kanadYJsk1 zespoł Edmonton Su- grup gimnastycznych przyjmuje dr: !!r· 
<:tawja. Jest również zapewnio•ny .u~ział ~ 1e~zcze w ~~m dz1~1e1szym w drogel'l t A. ~~nos.' po~ona~,LTC {Praga) w stosunku zen, ul. An.drzeja 7 i dr. Zylbcrstr• Jill . 

<'.'Prezentacii szwedz!{lej i estońsk1e1. l D1~Ha. ul. • iolrkowska 157 3.0 (1.0, 1.0, 1.uJ. ul. P1łsudsk1ego 65. . 
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Rzekła pani raz do pieska: 
- Ze masz ogon skaleczony, 

c:E!l!lł.~ 1983 Ni 7 

Wesoły rysunkowy film .. Expressu" 
Serja V-ta 

w kt6rej mowa o bohaterskich czynach Azora 
I natrętnej musze 

Zdołał uciec Jeszcze w porę!„. 
Stchórzył - lecz jak każdy malec! 

Więc dostaniesz ciastko z kremem„. 
(Azor słucha to zdumiony ... ) 

Aby również dostać ciastko, 
Chciał przewiązać swój ogonek, 
Ale spocił się i zmęczył, 

Wreszcie gotów był pocierpieć„. 
Stanął przy drzwiach„. Westchnął, 

pisnął." Proszę, . może kto spróbuje 1 , 

Wsunąć między drzwi swóJ palec! 

Nowa myśl: -... a może... może„. · 
Przytknąć ogon do cygara?.„ 
Będzie piekło„. No, tak„. trudno„. 
Jazda!... Z Bogiem!... W Bogu wiara! 

Wlęc czy warto było cierpieć 
I. udawać Jeszcze zucha, 
Zeby potem, do stu diabłów, 
Przyczepiła ci się mucha?!„. 

Tracąc na to cały dzionek. 

Piecze„. Parzy.„ O, wszak lepiej 
Już zamorzyć się wprost głodem t 
Azor ścisnął mocno zęby 
I o ciastku myśli„. z lodem. 

I
' Miód to dla niej speclał wielki, 
Mucha z te20 bardzo rada 
Nad Azorkiem ciągle krąży, 
Na ogonie mu wciąż siada. 

Zamknął oczy.„ Czeka z trwogą. 
Aż drzwi ogon mu przycisną! 

I 
Hurrrrra!„. Ogon przypalony!.„ 
Teraz trzeba iść do pani! 
Azor pewnie aż dwa ciastka 
Za odwagę swą dostanie! 

I A.zor wściekał się. ze złości, 
Mucha za .łJim=wciąt-bzykała, -· 
A~ Ją wywiodł na podwórze, 
Tam; gdzie Jego buda stała„. 

- - t----

Ale pani rzekła tylko 
Zamiast dać mu ciastka z lodem: 
- Przypałłłeś sobie ogon?„„ . 
Wysmaruję cl go miodem? · - · 

l
.Jillc~ daUel tam na\lczke, . 
Co tam było pisku, wrzasku„ 
Tego nikt wam nie opisze, 
I:.ecz to widać na obrazku„. 

. , 
1.1 

.. • •- I 

Codzienna nowelka. A tymczasem skromne oszczędności! - A właśnie, że i my go cheem~ -
- z ostatnich lat, topniały ooraz bardziej. otrzymał od:powiedź. - Jeste.śm. y . kie-

NaJ• WJ• ern J• eJ•Szy·. przyJ•a.cJ• el Za ostatnie pieniądzie wynają•jakąś .1.1owmikami wytwórni filmowej. Wi<lz'estajnię i kupil wózek. liśmy pańskiego konia i postanówil·iśrny 
„Roxy" stał się :zwykłem zwierzę- go nabyć dla nakręcanego obecnie· fil-

W roku 1913 Artur Bi!lit, właścicie1·1 prosperującej fabryki. Krewni, którym ciem pociągowym. Od rana do późnego mu. · " .. :·'-"' · 
z~ainej stajni W)'.ŚCigowej w Berlinie ku- przed pójściem do wojska powierzy1 ca- wieczora rozwoził po mieście rozmaite Ody Bilt otrzymał przyrzeczenie, że 
pit nowego IJ.ronia, który nazywał się ły swój majątek, roztrwonili wszystko. przedmioty. będzie mógl często oglądać swego „Ro· 
„Roxy". , . . . , Bilt nie wystą,pił nawet przeciw\ko W ten sposób Bilt znów zarabiał na xy", zgod:zil go się sprzedać. Otrzymał 

n ' bk te t ' j życie. Opuszczony przez wszystlk!ich, kilkanaście marek. · . „i,OX}'.' , w szy ·l'em mp1e s at się nim na driogę sądową. Wiedział bowiem, · k h 
Jego ul'll!b 1~ncem. . · ż·e nie będzie mógł od nich wyegzekwo- c~ra~ goręc~J .oc. a~ s:vą sz.~ape. prz:y- Nast~pnego dni~ ~ studio .Jn!ał~ s~e 

W spaniałe, raoowe zwierzę zdoby- wać ani griosza. _ s ęgaJą~ sobie,_ ze JUz mgdy się z nią n1e odbyć pierwsze zdJęc1a z „Roxem". 1 Bili 
wato na~r?dY we. wszys,t~ich biegac~. Trzeba byłio myśleć 0 jakiejś pracy. riozstanie. . oczywiście poszedt zobaczyć. \ 

Właśoc1el,e sta~~ wysc1~owych Wie- O ja:kiej? Przed wojną Bhlt umiał iiobić . Doszło do tego, ~e znów począł tra- Ody ujrzał swego koni.a, z ust je~ 
lokr:otnie z.wracali się d<? B11'ta, pragnąc interesy ale lata spędzone na froncie c1ć źródło utrzymania. , . wydarl się olkrzyk obUJrzenia. Na jego 
kup1ć od n'.ego rt.e~o kion1a, ale on już _w odebrały mu ene;gję. ' WJ'.'c~ud!y, WY'l!l~cz~ny . kon me wierzchowcu siedział jakiś błazen! Na-
tym okresie za zaidną cenę n1e chc1aił . . . . . . . mógł Juz ciągnąć cięz~row 1 wszyst~o kręcano komedję, jegio naiwierniejszy 
się rozstać ze swym ulubieńcem. Nie p~t~aflt. Ju.z tak Jak dawmeJ, lek- wsk~zy'Y~ło na to, z~ pewnego dnia przyja:ciel miał się stać pośmiewiskiem . . . . ko zarabiac piemędzy. wyc1ągn1e kopyta na ulicy 

Rozipoczęła się woJna. B1lt, Jaklo ka- W . k .. , k . . k l 1. · · tłumów' ' pitan jednego z pułku pruskiej kawalerji, Ja ieJs na}P:.e. zet ną_ s_ę ~rzy- Biltowi radzono, by sprzedał „Ro- . · . . .. został powołany do wiojslka. „Roxy" padlkowo z wfascicielem n1e~1elk1ego, xy". Tłumaczono mu, że w ten sposób Bilt gwizdnąl}ak, Jak czymł z.a daw-
również poszła na wo•nę. JeJ· pan w ża- wędrownego cyr.ku. Zawarli szybk~ pr.zynajmniej osiągnie kilka marek. Ale nych la:t. „.Roxy .. ~to~y, n,agle. odmłod-

,. u ow on nie chciał 0 tern słyszeć. n1ał. zrzucił z s1ebI-e iezdzca 1 skoczył den sposób nie chciał slmrzystać z ko- m _ę. ... . , . . . . d 
nia, którego mu ofiarowano w pułku. . Ju~ .w, ·Lr~y .~m p~z.n1eJ Bil~. Jako „an- Nieszczęsny człowiek w!króŁce mu- 'O swego pana. w ciągu następnych lat byli stalle ra- gielsk1 Jezdziec , yopisywał ~1ę na SwY'111 siał zrezygnować z nędznego pokoiku Operator filmowy obrzucił Bilita · ste-

„Roxy" na arenie cyrkoweJ. który zajmowat od czasu, kiedy stracil kiem wyzwisk. To przecież było nie-
ze~:Roxy" nieraz da wata BHtowi do- Wierny koń, który również już nie pracę w cyrku. Zamieszkał w stajni, ra- słychane! Całą scenę djabli wzięli! 

b był pierwszej młodości, nie · zawiódł po- ze.m ze swym ulmchanym zwierzęciem. Bilt nie zważał jednaik na nic. R.zu-
wody najgłę sze·go przywiązania. kładan:ych. na nim nadzi,ei. Numer Po paru miesiącach jednak zbliżyło cit na ziemię pieniądze, które otrzymał W wypadkach, gdy mu się już zda-
wało, że n:ic go nie uchrioni przed nie- wiprawdzie nie wzbucl'ził sensacji, ale się nowe niebezpieczeństwo. Właściciel poprzedniego wieczoru i zabrał swego 
przyjacielską kulą, a w naHepszym ra- ogólnie bardzo s·ię podobał. stajni postanowił go usunąć, ponieważ „Roxy". 
zie _ niewolą, „Roxy" brata takie tern- Minęło znów kilka lat. nie mógł mu płacić. „Roxy" w tym cza- Zaprowadzil swe~o przyjaciela do 
po, że szybko znajdowaił się po za stre- Bilt wciąż wędrował z cyrkiem po sie dawał już bardzo nikłe dochody. stajni i tam się z nim zamknął. 
fą niebezpieczeństwa. calych Niemczech. Ale z biegiem cza- Pewnego dnia, gdy Bilt w stajni roz- Tego wieczoru nieszczęsny dosfał 

Parę razy piękny rumak chorował, su „R•oocy" ooraz mniej wzbudza:ła en- myślał nad swą tragiczną syituacją, na- ataku sercowego. Nikt jednak o tern się 
Bilt troszczył się wówczas 0 ni1ego, ja/k tuzjazm.u, a i Bilt ooraz mniej podobał gie otworzyły się drzwi, weszli jacyś nie dowiedział. 
0 najukochańsz·e dziecko. się publiczności. . elegancko ubrani panowa.e. Dopiero po trzech dniach zauważo-

W tlien sposób prneirwa11'i cata. kam- Dyrektoir cyrk~ oJrnza~ się bez- - Chcemy !kupić pańskiego !Qonia - no, że wejście do stajni jest stale zamk-
panję wojenną. względny. WY?1ów1ł B1lrow1. pracę. I rzekł jeden z nic~. , . . r;lięte, a gdy je wyważono, okazaJ.o· się, 

I wreszcie znów znaleźl~ się w Ber- Daremnie meszczęsn. Y kapitan starał - Mego konia? - usmiechnął się ze zarówno Bil, jak i jeg-o najwierniejszy 
linie. się o posadę w innych przeqsiębior- smutnie Bilt. - Dla mnie posiada on przyjaciel, już nie żyją. 

Bilt nie był już jednak właścicielem stwach cyrkowych. Bvł już za stary - jeszcze dużą wartość, ale dla innych Tłum. o. 
znane j stajni wyścigowej, ani doskonale nigdzie nie chciano z nim nawet mówić. żadnej. · 

--p· remerata: z. kosztami przesvtki pocztowej z1. s ~- 50 miesiecznie Ogłoszenia: w tekś~ie 50 gr. za _wiersz ~mmetrowy cna stronic 4 szpalty>, 
. . . . nek~olo1t1 40 ~r. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 uosą, 

na1mme1sze zł. 1.50. Poszuknvame oracy: za słowc 10 i;roszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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